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BERLIN 


(PAP) 
dnia 11 bm. na Uroczystym łącznym 
posiedzeniu obu izb Parlamentu Lu- 
dowego dokonano wyboru prezyden- 


We wtorek, 


ta Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej, którym Zostal czołowy przy: 
wódca niemieckiego ruchu robotni- 
czego, Wilhelm Pieck. 


Posiedzenie wospoczęło się o- godz. 
16. Przewodniczący Dickmann od- 
czytał list, jaki wystosował w imie- 
nin Izby Ludowej do szefa radziec- 
kiej administracji wojskowej w 
Niemczech, generała Czujkowa, na- 
stępnie zaś ogłoszoną w poniedziałek 
wieczorem przęz generała Czujkowa 
deklarację rządu radzieckiego o prze 
kazaniu przez radziecką administra- 
cję wojskową władzy w strefie 
wschodniej organom Niemieckiej Re- 


publiki Demokratycznej. Zebrani 
przyjęli tę deklarację  hucznymi o= 
klaskami. f 

Następnym. punktem porządku 


dziennego był wybór prezydenta Re- 
pubłiki. W imieniu wszystkich stron- 
nictw przewodniczacy CDU Otto 
Nuschke zgłosił kandydaturę prze- 


Historyczny akt w Berlinie 


10 PAŹDZIERNIKA w trzy dni 
po proklamowaniu Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej cd- 
był się historyczny akt przekazania 
władzy ogólno-niemieckiemu rząiło- 
wi demokratycznemu przez radziec- 
ką administrację wojskowa: 

Od tej chwili radziecka admini- 
stracja wojskowa w Niemczech nrze 
rywa swą działalność. Jej miejsce 
zajmuje komisja kontroli, której za 
daniem będzie kontrolowanie wy- 
konywania przez demokratyczny 
rząd niemiecki uchwał poczdam- 
skich oraz innych decyzji 4 mv- 
carstw, powziętych w stosunku do 
Niemiec. 

Rząd radziecki — głosi deklaracja 
ZSRR wydra z tej okazji — jest 
przekonany, że naród niemiecki znaj 
dzie drogę do zjednoczenia i urze- 
czywistnienia jednolitego państwa 
niemieckicgo na podstawach demo- 
kratycznych i pokojowych. Rząd 
radziecki przyjmuje do wiadomości, 
że rząd tymczasowy będzie stał na 
gruncie uchwał konferencji pocz- 
damskiej i będzie wypełniał wszyst 
kie zobowiązania wypływające ze 
wspólnych decyzji czterech mo- 
carstw. 

TEN KREDYT ZAUFANIA, jA- 
KIM RZĄD RADZIECKI DARZY 


LUDOWY RZĄD NIEMIECKIEJ 
REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ 


JEST W PEŁNI UZASADNIONY. 
Już uchwały poczdamskie stwier- 
dziły, że demokratyzacja į denazy- 
fikacja w oparciu 0 czynną współ- 
pracę wszystkich demokratycznych 
sił narodu niemierkiego są koniecz 
ne, aby nie. dopuścić do odrodzenia 
Niemiec jako państwa agresywnego. 
Jednakże w zachodnich strefach 
Niemiec trzy mocarstwa okupacyj- 
ne: Stany Zjednoczone, W. Brytania 
i Francja oparły się nie o siły demo 
kratyczne, lecz o ełementy nacjona- 
listyczne, reakcyjne i odwetowe, 
Zamiast traktować Niemcy jako 


ŚRODA 12 PAŹDZIERNIKA 1949 ROKU 


Wilhelm Pieck - prezydentem 


Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


Jednogłośny wybór na uroczystym posiedzeniu 
Parlamentu Ludowego w Berlinie 


wodniczącego Socjalistycznej Partii 
Jedności Niemiec, Wilhelma Piec- 
ka. Na sali rozległa się burza oklas- 
ków. Ponieważ żadnych innych kan- 
dydatur nie zgłoszono, posłowie do 
obu połączonych izb głosowaniem 
przez podniesienie ręki powołali jed- 
nomyślnie Wilhelma Piecka na sta 
nówisko pierwszego prezydenta Nie | 
ŚYRERRORNKUNENWECHKONEONZEENCNONACANNNANE 


p 
Meldunki’ o wykonan 
CAŁEGO kraju napływają mel 


Z dunki z poszczególnych zakła- 
dów pracy o wykonaniu trzech rocz 


STRONNICTWO LUDOWE 


oczyszcza się 
z elementów obcych 


WARSZAWA (PAP). — „Dziennik 
Ludowy" z dnia 11 bm. opubuko- 
wał następujący komunikat prezy 
dium NKW SL: 

„Prezydium NKW SL na po- 
siedzeniu w dniu 7 października 
br. jednogłośnie postanowiło wy- 
kluczyć posła Antoniego Lange- 
ra z szeregów Stronnictwa Ludo- 
wego za obcość klasową i ideolo- 
giczną, współdziałanie z sanacią 
przy rozbijaniu ruchu ludowego, 
powiązanie i kumanie się obec- 
nie ze spekulantami oraz za sy- 
stematyczne nieróbstwo*, 


mieckiej Republiki Demokratycznej. 

Gdy przewodnićzacy Zgromadzenia 
Dickmann obwieścił wynik głosowa- 
nia, posłowie powstali z miejsce i zgo 
tpwali entvzjastyczną owację prezy- 
dentowi. Wilhełm Pieek wszedł na 
podium i ze wzruszeniem dziękował 
za wybór. 

Prezydent złożył przysięgę na rę- 
NRAEOZEREPNNZNNARANNERNANZKSNCENNUCSEH 


iu planów produkcji 


nych. planów produkcji za lata: 


1947, 1948 i 1949. 
Spośród warszawskich 
pracy plan produkcji za rok 
wykonały następujące fabryki: 
Fabryka im. Karola Swier- 
czewskiego, fabryka narzędzi le- 
karskich „Mann*, Państwowe Za 
kłady Optyczne, Zakłady Wy- 
twórcze Aparatury Oświetlenio= 
wej a-51 į a-5% Zakłady Prze- 
mysłu Gumowego „Rygawsr”, 
Wytwórnia Nr 1l, Państwnawa 
Fabryka Przetworów  Chem:cz- 
nych dawniej „Dobrolin*, War- 
sztaty Zakładów  Motoryzacyj- 
nych Nr 3, Państwową Garbar- 
nia Nr 3, Fabryka Cukrów i Cze- 
'kolady „Fuchs“, Zjednoczone Za 
kłady Farb i Lakierów Nr. 8, Od 
lewnia Żeliwa „Jarkowski* oraz 
Zakłady Wytwórcze Urządzeń Te 
lefonicznych. 


zakładów 
1949 


W 12 rocznicę śmierci 


francuskiego bojownika o socjalizm i pokój — 


| Paula Vaillant Couturier 


PARYŻ (PAP) — Na cmentarzu | 
Pere Lachaise w Paryżu odbyła sie 
uroczystość żałobna z okazji 12 
rocznicy śmierc: członka Komitetu 
Centralnego Francuskiej Partii Ko- 
munistycznej. deputowanego Sek- 
wany i redaktora „L'Humanits* — 
Paula Vaillant Couturier. 


całość 1 współdziałać przy prze- 
kształcaniu ich w pokojowe i demu- 
kratyczne państwo mocarstwa 7a- 
chodnie utworzyły separatystyczay 
„rząd w Bonn, czyniąc z niego tiy 
bunę rewizjoniźrau į narzędzie swo- 
jej agresywnej polityki, 

Opinia polska i opinia demokra- 
tyczna całego świata zdaje sobie w 
pelni sprawę, że polityka Stanów 
Zjednoczonych, W. Brytanii i Fran- 
cji tworzy z Niemiec Zachodnich 0- 
gnisko niepokcju międzynarodowe- 
go i dłatcgo ustawicznie podsyca 
nastroje szowinistyczne i odwetowe 
w Niemczech. W  przeciwstawicaiu 
do niej polityka Zwiazku Radzieckie 
go dążąca do zapobieżenia podzia- 
łowi Niemiec i do utworzenia z nich 
demokratycznego państwa oznacza 
WZMOCNIENIE FRONTU POKO- 
JU I NASZEGO BEZPIECZEN- 
STWA. 

Przekazanie przez radziecką ad- 
ministrację wojskową władzy ogòōl- 
no-niemieckiemu rządowi demoxra- 
tyecznemu wyłonicnemu przez narla- 
ment ludowy, jest dalszym krokiem 
w realizowaniu tej polityki, Jest -pu 
daniem pomocnej dłoni niergieckim 
siłom demokratycznym w ich pierw 
szych krokach jako SAMODZIEŁ- 
NEGO ORGANIZMU ' PAŃSTWO- 
WEGO. | 

Opinia polska, która bacznie ob- 
serwowała, jak przy pomocy władz 
radzieckich na gruzach  monopnii- 
stycznych Niemiec buduje się zroby 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej z zadowoleniem witą nowy krok 
rządu radzieckiego. 

Pokojowe, demokratyczne, zjedinio 
czone Niemcy, współpracujące z pań 
stwami obozu pokoju i postępu — 
to potężny cios wymierzońy planom 
podżegaczy wejennych, to cios wy- 
mierzony w reakcyjne siły Niemiec 
i ich zagranicznych opiekunów, fo 
najlepsza gwarancja przeciw odr- 
dzeniu niemieckiej zaborczości. 


Nad grobem wielkiego bojownika 
o postęp, demokrację i pokój zaro- 
madziły się delegacje francuskich 
organizacji demokratycznych, Towa 
rzystwa Przyjaźni Francusko = Ra- 
dzieckiej, Towarzystwa  Przyjażn 
Francusko = Vietnamskiej i innvch. 

Komitet Centralny Francuskiej 
Parti: Komunistycznej reprezenio- 
wali Ducles, Marty i Fajon. 

Obecni złożyli uroczyste Ślubowa= 
nie, że będą kontynuować walkę 
zı "icpo o secjalizm i pokój. 


Prof. Konorski 


o współpracy 


radzieckich uczonych 
z nauką polską 


Radzieckie czasopismo „Ogoniok* 
zamieszcza wywiad z prof. Konor- 
skim, w którym uczony polski 
stwierdził między in.: 

„Jestem szczerze zachwycony 0- 

siągnieciami uczonych radzieu- 

kich. Uczeni radzieccy dają nam 
przykład wiernego służenia naro 
dowi. Nauka polska również na- 

wiszuje coraz bliższą łącznóść 7 

narodem“, 

Prof. Konorski stwierdził że po- 
moc udzielona przez radzieckich y=- 
czonych umożliwiła podjęcie inten- 
sywnych prac naukowych w Insty- 
tucie Eksperymentalnej Biologii im. 
Nenckiego w Łodzi i oświadczył: 

„Pewni jesteśmy, że przy po- 


łaray znacztie rozszerzyć rozwój 
naszej nauki, przyciągające do u- 
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ce przewodniczącego Dickmanna. Naj 
niłodsza posłanka z szeregów wolnej 
młodzieży niemieckiej wręczyła pre- 
żydentowi kwiaty i zapewniła go o 


wierności młodzieży dła ideałów de- 
mokratycznych oraz jej miłości i 
przywiązaniu do osoby pierwszego 


i prezydenta demokratycznych Nie- 
miec. 
Wilhełm Pieck podziękował ser- 


decznie za zgotowaną mu owację, po 
czym 
sił przemówienie. 

Po zakończeniu uroczystego posie- 
dzenia obu izb Parlamentu prezy- 
dent Pieck udał się na Plac Augu- 
sta, gdzie odbyła się olbrzymia ma- 
nifestacja ludności pracującej Ber- 
lina, 


wśród głębokiej ciszy, wygło- 


Sześć lat temu -— pod Lenino — oddziały T-ej Dywizji Kościnszkow4 
skiej — u boku Armii Radzieckiej — stoczyły zacięty bój z hordami hit 
lerowskich najeźdźców. a pierwsza walka — rozpoczynająca historycze 
ny marsz żolnierza polskiego na Berlin — przeszla do historji chwały 
polskiego oręża. — Na zdjęciu — przysięga Kościuszkowców 


Piechota  I-ej Dywizji rusza dọ 


pod Lenino 


na hitlerowców 


ataku 


Przekazaumie władzy 


z 


organom Demokratycznej Republiki Niemiec 
przez radziecką administrację wojskową "Berlinie 


BERLIN (PAP) — 10 bm. wieczorem w głównej kwaterze szefa 


wojskowej administracji radzieckiej w 


Niemczech gen. Czujkowa 


w Karlshorst odbył się akt przekazania władzy przez wojskową ad- 


ministrację radziecką organom Demokratycznej Republiki 


kiej. 

W sali konferencyjnej, w której 9 
jmaja 1945 roku została podpisana 
|kapitulacja Niemiec hitlerowskich, 
zebrali się kierownicy wydgiałów ra- 
dzieckiej administracji wojskowej o- 
raz wyżsi oficerowie sztabu. Ze stro- 
ny niemieckiej przybyli członkowie 
prezydium Izby Ludowej z przewod- 
niczącym Dickmanem oraz premie- 
rem rządu Demokratycznej Republi- 
ki Niemieckiej Grotewohlem. O godz. 
20,15 na salę weszli gen. Czujkow i 
ambasador Siemionow. 

Prezydent Dickmann zawiadomił 
gen. Czujkowa i ambasadora Siemio- 
nowa o przekształceniu się Niemiec- 
kiej Rady Ludowej w parlament lu- 
dowy i o utworzeniu pierwszego tym 
czasowego rządu republiki niemiec- 
| kiej, podkreślając m.in., że krok ten 
| pozostaje w związku z separatystycz 
[nymi poczynaniami w Niemczech za- 
|chodnich, które znalazły ostatnio wy 
raz w utworzeniu „rzadu* w Bonn. 

Mówca zwrócił'się do gen. Czuj 
kowa i amb. Siemionowa z proś- 
ba, aby władze radzieckie wyra 
ziły zgodę na podjęcie przez rzad 
niemiecki jego pracy. 

Z kolei premier Grotewohl! złożył 
następujące oświadczenie; 


Oświadczenie Grotewohla 


BERLIN (PAP) — Podajemy neł- 
ny tekst oświadczenia Otto Grote- 
wohla, złożonego 10 bm. w główącj 
kwaterze szefa wojskowej admini- 
stuacji, generała Czujkowa. 

Wielce Szanowny Panie Generale! 

Tymczasowa Izba Ludowa Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej pole- 
ciła mi, na podstawie art. 92 Kon- 


stytucji Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej, sformowanie rządu 
tymczasowego. Polecenie to przyja- 


łem. 

Rząd działać będzie w całkowi- 
tej zgodzie z uchwałami poczdam 
skimi i innymi deklaracjami So- 
juszników, obejmującymi Niemcy. 
W pełni uświadamiamy sobie przy 
tym ciężar winy, która obarcza 
naród niemiecki w rezultacie fak- 
tu, że ślepo kroczył za agresyw- 
ną polityką naradowo-socjalistycz 
nych władców i tym samym fimoż 


działu w pracy nankowcj nowe liwi} dokonanie przestępstwa w 
kadry utalentowanej młodzieży. czasie drugiej wojny światowej 
Pomoże nam w tym zacięśkhiaju- wobec narodów Europy, w szcze: 
ca się coraz bardziej przyjaźń gólności wobec narodów ZSRR. 

między narodami ZSRR i Pol-| W zwiazku z postanowieniami Nie 
ską". mieckiej Rady Ludowej, przekształ- 


5 milionów 


mocy Związku Radzieckiego ziło 
4 E 


conej w 
oświadczamy, że 
zania reparacyjne, 


Tymczasową Izbę Ludową, 
uznajemy zobowia- 
nałożone na na- 


,ród niemiecki, że zamierzamy prowa 

kezrobstnych w USA | dzić zdecydowaną: „walkę z duchem 

i y faszyzmu i militaryzmu, który 

NOWY JORK (PAP). — Związck 'pchnał narody do drugiej wojny 
zawodowy robotników przemysłu Światowej. 

elektrycznego, należący do CIO, a| Dażymy do utworzenia państwa 


najnowsze sprawozdanie 0 
bezrobociu w Stanach Zjednoczo- 
nych. Związek ocenia ilość bezzo- 
botnych na 5 milionów osób 


głos:] 


demokratycznego i do odbudowy po- 
kojowych i przyjaznych stosunków 
ze wszystkimi państwami świata. 
Zasady te odpowiadają duchowi, któ 


Niemiec- 


tym przesiaknięta jest Konstytucja 
Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nej. 

Prezniemy, by rząd nasz był rzą- 
üem czyrńu. Nasza działalność win- 
na służyć polepszeniu warunków. ży- 
cią narodu niemieckiego i odbudo- 
wie. Dla realizacji tych zadań naro- 
dowi naszemu potrzebny jest pokój, 
osiagnięcie którego jest naszym naj 


szłachetniejszym zadaniem. 

W oczekiwaniu, że rząd Zwiazku 
Radzieckiego udzieli przyszłemu tym 
czasówemu rządowi Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej prawa i moż 
wości działania -— zamierzam w 
imieniu utworzonego przeze mmie 
rządu złożyć na posiedzeniu Tym= 


czasowej Izby Ludowej 12 paździer+ 


nika br. oświadczenie rządowe. 

W odpowiedzi zabrał głos generał 
jOzujkow, który złożył 
Związku Radzieckiego 
oświadczenie; 


następującą 


Oświadczenie gen. Czujkowa — 
szefa wojskowej administracji radzieckiej 


Rząd radziecki polecił mi złożyc następujące oświadczenie w związ 


ku z decyzjami, 
miechą Radę Ludową w sprawie 


rzyjętymi 7 października 1949 roku przez Nie- 


wprowadzenia w Życie konstytucji 


Niemieckiej Republiki Demokratycznej i utworzenia w Berlinie tym- 
czasowego rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej. 


W dniu 1 października rząd ra- 
dzięcki wystosował do rządów Sta- 
nów Zjednoczonych, Wiełkiej Bryta- 
nii i Francji notę, w której przedsta 
wią stanowisko ZSRR wobec sytua* 
cji w Niemczech, jaka powstała 
obecnie w zwiazku z. utworzeniem 
20 września br. scparatystycznego 
rządu w Bonn (Niemcy Zachodnie). 

Rząd radziecki oświadczył przy 
tym, że utworzenie separatystyczne- 
go rządu w Bonn stanowi jaskrawe 
pogwałcenie uchwał  poczdamskich, 
na podstawie których rządy ZSRR, 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry 
tanii i Francji wzięły na siebie zobo- 
wiazanie traktowania Niemiec jako 
jednolitej całości i współdziałania w 
przekształceniu Niemiec w państwo 
demokratyczne i miłujące pokój, jak 
również zobowiązanie zawarcia trak 
tatu pokojowego z Niemcami. 

Zgodnie z uchwałami poczdam- 
skimi i innymi wspólnie przyję* 
tymi postanowieniami 4-ch mo: 
carstw, rząd radziecki niezmien- 
nie dążył do zapobieżenia rozbi- 
ciu Niemiec, koncentrując swe wy 
ski w kierunku wykonania tych 
postanowień, wprowadzenia w ży 
cie demokratyzacji i demilitary= 
zacji Niemiec i w kierunku za- 
bezpieczenia wykonania pr 

Niemcy zobowiązań, wynikajź 

cych z uchwał poczdamskich 4 

mocarstw. 

Dla wszystkich winno być jasne, 
że faktyczna demokratyzacja i demi 
litaryzacja Niemiec, opieraj się 
na aktywnym udziale wszystkich de- 
mokratycznych sił narodu niemiec- 
kiego, jest konieczna, aby nie dopu- 
ścić do odbudowy Niemięc, jako pań- 
stwa agresywnego. Zainteresowane 
są w tym wszystkie miHuiące pokój 
narody europejskie i odpowiada to 
zarazem interesom samego narodu 
niemieckiego. i 

Jest rzeczą jasną, że z zadaniami 
demokratyzacji i, demilitaryzacji Nie 
miec nie da się pogodzić *taki stan 
rzeczy, w którym chociażby część 
Niemiec miała wpaść w ręce wczo- 
rajszych inspiratorów reżimu hitle- 
rowskiego. Dla każdego widoczne 


ljest, że ludzie ci nie ukrywają swe 
go wrogiego stosunku do państw są- 
siednich i do Niemiec Demokratycz 
nych. Są oni przesiąknięci nie ukry* 
wanymi dążeniami do odwetu, sta- 
nowiąc obecnie w zachodniej części 
Niemiec JAWNE NARZĘDZIE ZA- 
GRANICZNYCH KÓŁ AGRESYW= 
NYCH. 

Rząd radziecki jest przekona- 
ny, że naród niemiecki znajdzie 
drogę do odbudowy, pogwałconej 
obecnie jedności Niemiec i utrze* 
czywistni jedność państwa nie- 
mieckiego na demokratycznych i 
pokojowych podstawach. Rozbicie 
Niemiec nie może trwać dlugo, 
ponieważ. taki stan rzeczy znaj- 
duje sięw sprzeczności z najbar- 
dziej głębokimi dążeniami naro 
du niemieckiego. 

W tych warunkach nie można nie 
uzneć słuszności dzżeń niemieckich 
kół demokratycznych, które pragna 
ująć w swe ręce sprawę odbudowy 
jedności Niemiec i ich odrodzenia na 
jdemokratycznych i pokojowych pod- 
stawach. W tym właśnie rząd ra- 
dziecki upetruje sens uchwał: Nie- 
jmieckiej Rady Ludowej o utwo= 
jrzeniu w Berlinie rządu tym- 
zząsgowego Niemieckiej Republiki 


a | Demokratycznej. 


Rząd radziecki przyjmuje przy 
tym do wiadomości, że rząd tym- 
czasowy będzie stał na gruncie 
uchwał Konferencji Poczdamskiej 
i będzie wypełniał zobowiązania, 
wynikające -ze wspólnie powzię- 
tych decyzji 4-ch mesorstw. 

W zwiazku z przedstawionymi de- 
cyzijami Niemieckiej Rady Ludowej, 
jsząd radziecki. postanowił przekazać 
rządowi tymczasowemu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej funkcje 
sprawowania władzy, należące do- 
tychczas do radzieckiej administracji 

Zamiast radzięckiej administracji 
[wojskowej w Niemczech — utworzo- 
na będzie radziecka komisja kontrol- 
Ina, której zadaniem będzie kontroło= 
wanie wykonania uchwał poczdam- 
kich i innych wspólnych decyzji 4 
mocarstw, powziętych w sprawie 
Niemiec, 


w imienitt. 


RZEP 


Na marginesie 
„iiepodiegłość” 
po angielsku 


Z reklamowym hałasem ob- 
wieściła światu w tych dniach 
prasa angielska, że wspaniało- 
myślty rząd  labourzystowski 
przyznał „niepodległość*  Cyre- 
naice, dawnej kolonii włoskiej 
w póbmocnej Afryce, To przy- 
znanie miało być dowodem libe- 
ralnych, postępowych i humani- 
tarnych poglądów rządu brytyj- 
skiego w sosunku do „zacofa- 
nych narodów kolonialnych“. 

Jednocześnie z wiadomością o 
proklamowaniu „niepodległości 
Cyrenaiki, ukazały się jednak 
inne jeszcze informacje, demas- 
kujące brytyjskie  „dobrodziej- 
stwo jako zwykły oszukańczy 
manewr brytyjskiego imperializ- 
mu. 

Bo — jak się okazuje — w tej 
„niepodległej* Cyrenaice kiorow 
nictwo polityki zagranicznej, 
ħadlu zagranicznego i spraw o- 
brony kruju pozostawać będzie 
w rekach.. angielskich. Władca 
nowego państwa, emir Sentussi, 
wyzosaczony ha to stanowisko 
przez Anglików, będzie miał 
prawo zajmować się jedynie 
sprawami wewnętrznymi, lecz i 
w tym zakresie spod kompeten- 
cji emira wyjęte będą sprawy, 
zwiazane % utrzymaniem „po- 
rzędku wewnętrznego”. 

Poza tym, by ulżyć emirowi 
w obowiązkach rządzenia, szlą- 
chetni Anglicy ograniczyli mac- 
no jego kompetencje również w 
„kwestiach prawnych i finarrso- 
wych“. W tych sprawach, jak 
informuje londyński „Times“, 
władze brytyjskie będą udzielać 
emirowi „rad, które muszą być 
przyjęte”. 

Lecz i tu się nie kończy „tros- 
kliwość* rządu labourzystów co 
de zapewnienia i utrwalenia „nie 
podległości* Cyrenaiki: Przygo- 
towywana jest mianowicie umo- 
wa pomiędzy rządem brytyjskim 
a emirem Cyrenaiki, według, któ 
rej wojska angielskie pozostaną 
nadal w okupowanej przez nie 
dotychczas Cyrenaice. Będą one 
miały prawo budowania fortyti- 
kacji i składów wojskowych na 
całym terenie kraju. Na czele 
armii emira stanie wyższy oficer 
brytyjski — i nie wolno będzie 
emirowi kupować broni gdziekoł 
wiek indziej, poza Anglią. 

W tym oświetleniu „niepod- 
ległość* i „suwerenność“ Cyre- 
naiki wydaje się być zagwaran= 
towana wprost — idealnie, Mi- 
mosto ludność tego kraju nie po 
dziela bynajmniej zachwytów 
prasy angielskiej w obliczu „wie 
kopomnego* aktu, który w rze- 
czywistości oznacza po prostu — 
wcielenie Cyrenaiki do Imperium 
Brytyjskiego. Z jakiej racji mia- 
łaby się cieszyć jej ludność, sko- 
ro angielski ucisk kolonialny’ 
nie jest bynajmniej lżejszy od 
jarzma włoskiego?.. Z deszczu 
pod rynnę — i nic więcej. 


Mała furia Achesona 


Przyjaźń 
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A" Centralnej Rady Związków 
Zawodowych na Dzień Pokoju 
głosił m.in.: ; 

„Wzmęcnimy front pokoju, pogłę- 
biając masz sojusz ze Związkiem Ra 
dzieckiim, wstępując masowa do To- 
warzysńtwa Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej“. 

Apgi ten przyświeca udziałowi 
Zwięzków Zawodowych w obchodach 
Miesfacn 1ebienia Przyjaźni Pol- 


rocznicy Rewolucji Listopadowej. W 
dniu tym we wszystkich zakładach 
pracy zostanie omówione przełomo- 
we znaczenie Rewolucji, która zapo- 


czątkowała nowa erę rozwoju. 

wW Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej praca związ 

kowych zespółów artystycznych kon- 

centruje się wokół twórczości ra- 

dzieckiej. Zespoły te opracowały ra- 


t Pozi 
skó-Radzieckiej. W okresie pięciole- 
cia Związki Zawodowe wniosły po- 
wny wkład w dzieło wychowania 


postęp i pokój na świecie — do Zwią 
zku Radzieckiego. Tegoroczny Mie- 
siąc Pogłębienia Przyjaźni jest szcze 
gólnie potężną manifestację przyjaź: 
ni narodu polskiego do wielkiego 
przyjaciela i obrońcy sprawy polskiej 
na arenie międzynarodowej. 

W ciągu tego miesiąca życie za- 
kładów pracy, domów kultury i świet 
lic toczy się pod znakiem najżyw- 
szego, wzmożonego kontaktu z boga 
tymi doświadczeniami i osiągnięciami 
Zwiazku Radzieckiego. 
Wea pracy przeprowadza 

się szeroką akcję odczytową, 
zmierzającą do wszechstronnego za- 
znajomienia mas pracowniczych ze 
zdobyczami ZSRR. Akcją ta uwzględ 
nia w swej tematyce przede wszyst- 
kim osiągnięcia produkcyjne poszcze- 
gólnych gałęzi przemysłu radziec- 
kiego. I tak górnicy nast zapoznaja 
się z sukcesami radzieckich towarzy- 
szy pracy. Włókniarze — z przodu- 
jącymi metodami pracy przemysłu 
włókienniczego w ZSRR. Tematyka 
odczytów obejmuje wszystkie dzie- 
dziny życia i pracy Związku Radziec 
kiego. Nasi nauczyciele słuchają od- 
czytów o ustroju i metodyce naucza» | skiego. Urządżaja w domach kultu- 
nia szkolnictwa w ZSRR, a lekarzejry, w świetlicach międzyzakłado- 
— o osiągnięciach medycyny zadzieć l wyci i fabrycznych wystawy czaso- 
kiej. . -f pism i książek radzieckich oraz wy- 

Akeja odczytowa osiągnie kulmina | daja specjalne numery gazetek scien 
cyjny punkt w dniu obchodu 32-ejlnych i organizują powiatowe poka- 


Mikoa Ochlopxe 
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puja na pokazach świetlicowych. Nie 
dość na tym. W ramach akcji łacz- 
ności z wsia zespoły artystyczne wy 
jeżdżają na występy do Państwo- 
wych Gospodarstw Rolnych i gromad 
wiejskich. Najpoważniejsza imprezą 
jest niewatpliwie masowy udział w 
Festiyalu Sztuki Radzieckiej. W 
świetlicach odbywają się wieczory 
literackie, popularyzujące literaturę 
radziecką i dzieła postępowych pisa- 
rzy rosyjskich. Zagadnienie upo- 
wszechnienia wielkiej twórczości ra- 
dzieckiej rozwiązywane jest na wie- 
lu płaszczyznach, Ogniwa Związków 
Zawodowych zorganizują grupowe 
uczęszczanie do teatrów na wysta- 
wiane w tym okresie sztuki radziec- 
kie. Olbrzymia większość biletów na 
koncerty muzyki radzieckiej i na fil- 
my radzięckie została oddana do dy- 
spozycji związkowców. 

Dla pogłębienia znajomości sztuki 
radzieckiej odbędą się wieczory dys- 
kusyjne na temat oglądanych sztuk 
teatralnych i filmów. 

Związkowe ogniwa działalności kul 
turalno - oświatowej uruchamiają 
setki nowych kursów języka rosyj- 


BU 
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artysta ludowy ZSRR 
— laureat nagrody stalinowskiej 


Z uczuciem szczerego zadowole- | tycznej i socjalistycznej Polski. 
nia i satysfakcją przypominam so- Pragnąłbym wspomnieć o Szcze- 


bie nasze tournee po miastach pol- 
skich. 


Publiczność polska entuzjastycz- 


rej przyjaźni, jaką darzą Pelacy 0- 
bywateli krajn radzieckiego. M:e- 
liśmy jej dowody przy każdym spot 


nie witała nasze występy. Przed- kaniu z Polakami, na każdym 
stawienia  Moskier Ski Teatru | przedstawieniu, przyjmowanym en- 
Dramatycznego, przepojone  głębo- tuzjastycznie przez publiczność, 


zwłaszcza przy Scenach, podczas 


ką treścią ideową, ujmujące wszy= j Ko z. 
ech ans, Wan. ERUN "_ | których padało imię wielkiego wo- 


podstawą naszych zwycięstw 
Udział Związków Zawodowych w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
| Połsko-Radzieckiej | 
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zy. W ośrodkach pracy kulturalno- 
oświatowej uzupełniona zostanie i 
rozszerzona prenumerata pism i pe- 
riodyków radzieckich. 

Największego nasilenia dozna w 
Miesiacu masowa akcja propagando- 
wa wśród pracowników i ich rodzin, 
zmierzająca do zwiększenia szere- 
gów Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. 

Ta wielka kampania dalszego za- 
cieśniania więzów przyjaźni i bra- 
terstwa polsko - radzieckiego odby- 
wa się pod hasłem, które Prezydent 


kłisy „robotniczej w duchu. interna dzieckie utwory. teatralne, chóralne, Bierut określił następująco: 
cpnalizmu, w duchu przyjaźni do | instrumentalne i taneczne. i z tak Przyjaźń z ZSRR, pomoc ZSRR 
mieueiętego, potężnego bojownika o | przygotowanymi repertuarem wystę- hrzykład ZSRR E> oto podstawowe 


źródło naszych zwycięstw”. 
Jan Mar, 


Mannstein 


Proces b. hitlerowskiego feldmar- 
szałka, von Mannsteina, dobiega koń 
ca. Po blisko dwóch miesiącach „wy- 
biełania* go przez brytyjskich obroń 
ców, ` londyńskie pismo „Daily Ex- 
press* w numerze z dnia 5 bm. pi- 
sze! 

„O ile ron Mannstein zostanie u- 
wolsiony, a to zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, otrzyma on wysokie sta 
nowisko polityczne jako największy 
spośród żyjących Żołnierzy niemiec- 
kich w nowei nactjonalistycznej, a 
być może także militarystycznej, Te- 
publice z Bonn“. 

Autor tego artykułu przytacza 
również następujace powiedzenie jed 
nego z brytyjskich obrońców: 

„O ile Mannstein zostanie unie- 
winniony, gotów jestem założyć się, 
że zostanie on w przyszłości prezy- 
dentem Niemiec. Jego przyszla rola 
oceniana jest wyraźnie jako nowego 
Hindenburga”. 

Horoskopy stawiane Mannsteinowi 
nie sa bynajmniej wytworem fanta- 


ucze sukcesów 
mvv marodowi Wolnej Polski 


cującej. Z uczuciem słusznej dumy 
opowiadali nam Polacy e wzrasta- 
jących nakładach książek, o tym, że 
robotnicy, chłopi i inteligencja inte 
resują się utworami współczesnych 
pisarzy rosyjskich i klasyków litera 
tury rosyjskiej. 

Wszędzie bylišmy świadkami 
kulturalnej aktywizacji narodn, któ 
ry poświęca wolne od zajęć chwile 


W edmęiach kryzysu 
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kandydat na nowego 


zji korespondenta „Daiły Express". 
Są one wynikiem zarówno atmosfe- 
ry, jaka cechowała cały przebieg pro 
tesu, jak i polityki ateka: 
skich okupantów Niemiec, którzy 
podsycają świadomie szowinizm i na- 
cjonalizm niemiecki. 

Oc chwili, kiedy prokurator zakoń 
czyż rrzedatawienie dowadów, świań 
catch o bezpośrednim udzisie von 


Mexasteina w krw:wsch, Bestial- 
skich zbrodniach, popemianych 
przez armię niemiecką, gestapo i 


ŚŚ przeciw ludności cywilnej oraz 
przeciw jeńcom wojennym w „'olsce 
i Związku Radzieckim, obrońcy feld- 
marszałka przejęli inicjatywę w 
swoje ręce, wykorzystując trybunę 
sądu dla oszczerczej kampanii anty- 


radzieckiej i przedstawienia von 
Mannsteina jako „nienagannego do- 
wódcy, którego skronie przyprósza 


siwizna zdobyta w bojach“. 

Oto np. jeden z brytyjskich adwo- 
katów, P. Paget, labourzystowski 
poseł w Izbie Gmin i główny kierow 
nik obrony Mannsteina, miał czel- 
ność twierdzić, że „von Mannstein 
w czasie kampanii polskiej zachowy- 
wał się dobrze”. Twierdził on to mi- 
mo, że akt oskarżenia przeciw Mann 
steinowi wylicza szereg zbrodni po- 
pełnionych przez hitlerowskiego feld 


marszałka na ziemiach polskich i 
przedstawia szereg dokumentów- 


świadczących, że Mannstein osobiście 
wydawał rozkazy  rozstrzełania za- 
kładników już w dniu 2 września 
1939 roku i że sam kazał nagrodzić 
SS-manów, którzy ćwiczyli się w 
strzelaniu do przeprawiających się 
przez San uciekinierów. 

Nie sposób tu wyliczyć pełnego 
rejestru zbrodni Mannsteina. Jego 
cynizm charakteryzuje wysłana prze 
zeń lakoniczna depesza: „Pogoda su- 
cha. Ludność cywilna. zlikwidowana“. 
Na procesie przytoczono masę dowo- 
dów jego wiernopoddańczości wobec 


iindenbur$a 


śmierć pół miłiona istnień ludzkich, 
usiłują przedstawić go jako „dobre- 
go dowódcę i żołnierza”. 

„Partyzantka radziecka — były to 
nielegalne oddziały wojskowe, które 
nie przestrzegały ustaw i zwyczajów 
wojennych, Partyzanci radzieccy sa- 
botowali i niszczyli wrogie oddziały 
na swoim terytorium oraz terrory- 
zówali wojsko niemieckie* — takimi 
„argumentami* chce labourzysta, p. 
Paget, „usprawiedliwić fakt mor- 
dowania na rozkaz von Mannsteina 
setek tysięcy radzieckich partyzan- 
tów, którzy swą bohaterską, ofiarną 
walką przenosili zarzewie walki e 
wolność w głąb okupowanych jeszcze 
przez nieprzyjaciela terenów. 

Nie ulega wątpliwości, jaki jest 
cel tych demagogicznych wystąpień 
p. Pageta, opłaconego przez grupę 
brytyjskich przyjaciół von Mannstei- 
na z Churchillem na czele. 

Anglo - amerykańscy imperialiści, 
odbudowujac Niemcy zachodnie, jako 
bazę dla nowej agresji w Europie, 
pragną wskrzesić krwawe tradycje 
wojującego hitleryzmu. Do tego po- 
trzebny im jest dziedzic hitlerow- 
skich „tradycji i na takiego właśnie 
spadkobiercę Hitlera wybrali sobie 
von Mannsteina. 4 


| Elektrownie podokręgu | 
Nysa -Opole 
wykonały 3-letni plan 


WARSZAWA (PAP) — Do 
dnia 2 bm. elektrownie podokrę- 
gu Nysa - Opole (dawniej elek- 
trownie „O58S0'), wykonały 3 
letni plan produkcji energii elek 
trycznej, 

Do wykonania planu 3-letnie- 
go w znacznym stopniu przyczy- 


sikie zjawiska z zasadniczego, par- 
tyjnego punktu widzenia, zdodyły 
sobie ogromną sympatię polskiego 
widza, Powodzenie to niezmiernie 
nas cieszyło. gdyż rozumieliśmy, że 
sztuki osnute na kanwie doniosłych 
zjawisk współczesnych, ujmujące 
wiełcie zagadniewa budownictwa 
socjalistycznego. odmalowujące zwy 
cięstwa Związku Radzieckiego w 
wojnie z Niemcami, są szczególn:e 
bliskie polskim masom pracującym 
i postępowej inteligencji, 


Fakt ten stanał przed nami ze 
szczególną wyrazistością, gdy po 
zwiedzeniu wielu miast. po zapozaa 
niu się z życiem mieszkańców Pol- 
ski, Uświadomiliśmy sobie potężny 
rozmach odbudowy. który ogatnął 
ten odradzający się kraj. Widzie- 
liśmy, jak ofiarnie pracują ludzie 
dla przyszłości, w imię budowni- 
ctwa socjalizmu. Niezatarte wraze- 
nie na każdym ceżłowieku radziec- 
kim wywiera entuzjazm. z jakim 
cały naród polski odbudowuje swą 
ukochaną stolicę, widząc w jej od- 
rodzeniu symbol nowej, È 


Komunikat agencji TASS — stwier- 
dzający, że Związek Radziecki jest 
w posiadaniu tajemnicy encrgii ato- 
mowej — przypraw min. Achesona 
o „lekki atak furii“ — przypomina- 
jący słynne „wydarzenia z ministrem 


Forrestalem" demoxra- 


Jack LONDON 
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Holender nie umiał ani słowa po angielsku. Był synem drob- 
nego farmera, skazanym na dziewięćdziesiąt dni katorgi za wda- 
nie się w jakąś awanturę. Ataki poprzedzał wyciem podobnym 
do wycia głodnego wilka. Chwytało go zawsze w pozycji sto- 
jącej, co było szczególnie niefortunne, gdyż po „kilku lub kilku- 
nastu podrzutach, padał jak długi twarzą na ziemię. Jak tylko 
tozlegały się pierwsze dźwięki wilczego wycia, chwytałem mio- 
tłę i biegłem ku celi Holendra; ponieważ jednak dozorcom nie 
pewierzano kluczy — nie mogłem wejść do środka. Chłopak 
steł w czterech kamiennych ścianach cały miotany konwulsjami 
z oczyma wywróconymi ku tyłowi tak mocno, że widać było `’ 
tylko białka; stał — i wył jak opętany. W żaden sposób nie uda- 
wało mi się namówić wystraszonego cockneya do podania ręki 
choremu; jeden więc stał i wył — drugi, drżący jak liść, kulił 


amatorskiej działalności artystycz- 
s x 


nej. 


dza narodów. Józefa Stalina. By- 
liśmy świadkami burzliwych owa- 


cji i rzęsistych oklasków na cześć 
towarzysza Stalina w chwiłach, gdy 
na scenie była mowa o pokoju i 
bezpieczeństwie narodów. 0. uczu- 
ciach przyjeżni i: szacunku, które 
żywi naród radziech: dla narodów 
innych krajo 
ciem wielkiego zadowole- 
nia wspominam nieliczne, wolne òd 
pracy scenicznej chwile, kiedy mie 
liśmy możność zwiedzić teatry a3!- 
skie. Widziel y na scenie Teatru 
Polskiego w Warszawie - doskonale 
wystawionych .Wrogów* Gorkiego 
we wspanisłej obsadzie i inierpve- 
tach artystów, którzy wiernie i wni 
1 


Nie ulega watpliwości, że utalen- 
towany i pracowity naród Polski 
esiągnie jeszcze większe sukcesy w 
dziedzinie kultury. Rękojmią tych 
sukcesów jest troska rządu ludowe- 
go 6 zaspokojenie potrzeb kultural- 
nych szerokich mas ludności. 

Wydaje się nam, że tournee Mo- 
skiewskiego Teatru Dramatyczn=go 
odegrało pozytywną rolę nie tylko 
w spopularyzowaniu porewelucyj- 
nej radzieckiej twórczości teatrałatej 
wćród szerokich rzesz zaprzyjaźnia 
nego kraju, ale przyczyniło sie rów- 
nież do zacieśnienia więzi kultural- 
nej między naszymi krajami i prze- 


c 


cltwge ujel: twórczość wielkiego 1'- | konasło nas, jak silne i trwałe są wię 
sarza radzieckiego. Spodobała się| zy. łącząec abydwa nasze narody. 


W związku z Miesiącem Pogłębie 
nia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
pragnąłbym przesłać narodowi pol- 
skiemu gorące i szczere pozdrowie- 
nia i życzenia dalszych sukcesów w 
poważnej i odpowiedzialnej pracy 
przy bndowie fundamentów  Socjn- 
lizmu. 


nam bardzo gra wiełu wybitnych 
artystów scen polskich i wysoki po- 
skiej sztuki reżyserskiej. 
i jak wspa- 
w wolnej Polsce 
demokratycznej Sztuka i kultura, 
udostępniona przez władzę ludowa | 
najszerszym rzeszom ludności pra- | 


a O ZE 
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się w kącie swego tapczana, wpatrując się oczyma martwymi 
z trwogi w potworną twarz Holendra z białymi gałkami zamiast 
oczu i histerycznie wyjącą paszcza. Patrzący biedak też nie czuł 
się dobrze; własny jego rozum również nie został zbyt mocno 
osadzony przez los i dziwić się należy, że dotychczas jeszcze się 
nie wykoleił. Pomoc moja, pomimo najlepszych chęci, polegała 
tylko na manipulowaniu miotłą; wsuwałem ją pomiędzy kraty, 
opierałem o pierś chorego — i czekaiem. Kiedy nadchodził kry- 
zys, chłopak chwiać się poczynał w tył i na przód; każdemu jego 
pochyleniu towarzyszyło podparcie mojej miotły, nigdy bowiem 
nie dało się przewidzieć, kiedy nastąpi straszliwe runięcie na 
przód. Gdy przychodziło nareszcie, podpierałem go z całych sił, 
żeby złagodzić upadek. Pomimo to nigdy nie walił się dość ła- 
godnie i twarz miał stale pobitą o kamienną podłogę. Kiedy już 
leżał, miotając się w konwulsjach, chlustałem nań przez kratę 
kubełkiem zimnej wody; nie wiedzialem, rzecz prosta, czy mia- 
nowicie zimna woda była środkiem wskazanym, w więziehin 
iednak hrabstwa Erie zimna woda należała w takich razach g 
uświęconych tradycji. Biednemu Hoiendrowi nie robiono ni- 
gdy nic innego; leżał tak mokry z godzinę lub dwie, a potem 
wpełzał z wysiłkiem na swój barłóg. Mogłem co prawda biec po 
strażnika lub posłać po doktora. No tak, niewątpliwie. lecz 
czymże ostatecznie jest jeden chłopak histeryk? 


Hitlera i zoologicznej nienawiści te- 
go przedstawiciela Herrenvolku do 
Polaków i ludzi radzieckich, 
Brytyjscy i amerykańscy obrońcy 
von Mannsteina, nie mogąc negować 
faktu, że jest on odpowiedzialny za 


niło się dobrze zerganizowane 
współzawodnictwo pracy oraz 
coraz lepiej rozwijający się ruch 
racjonalizatorski wśród robotni- 
ków poszczególnych elektrowni. 
O00000000000000000000000 
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Kopalnia „Ignacy 
wykonała plan 3-letni | 


KATOWICE. (PAP). Kopalnia „Ignacy“ w Rybnickim Zjed- 
noczeniu Przemysłu Węglowego wykonała w dniu 10 bm, jako 
trzecia w polskim przemyśle węglowym trzyletni plan produkcji. 

Załoga kopalni „Ignacy zajęła jedno .z zaszeęzytnych, czoło- 
wych miejsce w polskim przemyśle węglowym przede wszystkim 
dzięki szerokiemu udziałowi górników we współzawodnictwie 
i stałemu polepszaniu codziennych wyników pracy. 

Spośród wielu zasłużonych górników szczególnie wyróżniają 
się we współzawodnictwie pracy rębacze: Dusik, Wilczęk, Porwol 
i Jurczyk, 


ecos 660 
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W sąsiedniej celi trzymano dziwnego człowieka; skazany był 
na sześćdziesiąt dni katorgi za to, że w kuchni jakiejś restaura- 
cji wyjadł pomyje z szaflika. Obecnie stał się złym, do gruntu 
zepsutym bydlęciem, które jednakże w pierwszych dniach poby- 
tu w więzieniu potrafiło być uległe a nawet szlachetne. Spraw- 
dziłem, iż wina jego przedstawiała się istotnie tak, jak mówił: 
zabłąkał się kiedyś na podwórze cyrku i zauważył beczkę sto- 
jącą u drzwi kuchennych: zawierała pomyje i odpadki z bufetu 
cyrkowego. Poczuwszy głód, pożywił się z owej beczki. „Chleb 
był wcale dobry — unewniał mnie wielokrotnie — i nawet ana- 
lazłem parę kawałków mięsa“. Zobaczono go, zaaresztowano — 
i oto jest w więzieniu. 

Pewnego razu przechodziłem koło jego celi trzymając w re- 
ku kawałek cienkiego drutu; więzień prosił mnie o drut tak 
usilnie, żem mu go podał przez kratę. Natychmiast bez żadnych 
narzędzi, palcami, połamał drut na krótkie pręciki i w oka 
mgnieniu skręcił pół tuzina solidnych agrafek; końce zaostrzył 
o kamienną podłogę. Od tej chwili rozpocząłem handel agraf- 
kami: dostarczałem surowego materiału i zajmowałem się sprze- 
dażą, on zaś wykonywał robotę. Płaciłem mu za to nadetatowy- 
mi porcjami chleba a niekiedy kawałkiem wygotowanego mięsa 
lub kością szpikową z zupy. 

(D. c. n.d. 
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ZNACZENIE BITWY POD LENINO 


J naczenia bitwy pod Lenino 
nie można mierzyć osiąg: 
nięciami czysto wojskowymi, 


które, rzecz jasna, były skromne 


w porównaniu z gigantycznymi 
zmagąniami, jakie w tym czasie 
toczyły milionowe armie na ol- 
brzymim froncie wschodnim, Bi 
twa ta ma jednak dła narodu 
polskiego i polskiej klasy robot 
niczej ogromne, można powic- 
dzieć, przełomowe znaczenie mo 


kach pogruńwaldzkich, bitwa, 
cementującą krwią sojusz bojo- 
wy narodu polskiego z wielkim 
narodem rosyjskim, z narodami 
ukraińskim i białoruskim. Był 
to więc pie! . «4 Grunw:l- 
du sojusz bojowy Słowiańszczy- 
zny, po wiekach waśni wewnętrz 
nej, znowu zjednoczonej, w wal 
ce przeciwko imperializmowi nie 
mieckiemu. Był to zarazem pier- 
wszy polsko = radziecki sojusz 


-y 
-y 


ralno-polityczne, 
PO PIERWSZE dlatego, że 


antyimper'<!/styczny, 
PO TRZECIE — bitwa ta sce- 


przez Lenino, przez front wscho- | mentowała krwią sojusz pol- 
dni prowadziła najkrótsza i wia | skiej demokracji z demokra.ją 
ściwie jedyna droga do Polski. radziecką, sojusz, stanowiący 


Tylko u bokui w sojuszu z po 
tężną Armią Radziecką możia 
było wywalczyć wolność umę- 
czonej Ojczyźnie. 

PO WTÓRE — bitwa pod Leni- 
no była pierwszą, po pięciu wie- 


KOMUNIKAT 


Dziś, w 6-tą rocznicę bitwy 
pod Lenino Rozgłośnia Łódzka 
Polskiego Radia nada w progra- 
mie lokalnym o godz. 16.30 an- 
dycję, na którą złcżą się auten- 
tyczne fragmenty przemówienia 
Wandy Wasilewskiej i przysiegi 
żołnierskiej poprzedzającej bi- 
twę pod Lenino- nagrane przez 
Czołówkę Filmową Wojska Pol- 
skiego. 

"NENZNNENNZANRENNNZUNNKENONENNNNNANAM, 


niezbędny warunek .zwycięstwa 
polskiej klasy robotniczej nad 
reakcją, sojusz torujący drogę 
głębokim reformom społecznym 
i budownictwu socjalizmu w wy 
zwolonej Polsce. 


[B y? to wreszcie chrzest bojo- 
wv I Dywizji Kościuszkow 
skiej, która stała się kadrą bo- 
haterskiej I Armii i najsławniej- 
szą jednostką Wojska Polskie- 
go, wiernie służącego ludowi i 
narodowi, wojska, które wal- 
cząc u boku zwycięskiej Armii 
Czerwonej mogło pod kierow- 
nictwem KRN zabezpieczyć nie 
zależność narodu, wykuć grani- 
ce na Odrze i Nysie, zapewnić 


OCDODUOOGOUOODDOGODOOGOCOGGOOOUGODGCOGOOOCNYYK WYJ OGO 


* 


Lucjan Szenwald 
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BALLADA 
o Pierwszym Batalionie 


Dolina į} mrok między nami t nimi, 
Wstające we male linie wzgórzy, 
Zwęglonej gorzelni kościotrup, olbrzymi, 
Jak szkielet okrętu po burzy, 

I milczą transzeje, i czasem z oddali, 
Jak duch — koczująca armata wypali. 


Na wzgóreu są Niemcy! Na pewno w tej chirili 
Przez szkła wymacują noc mgławą, 
A może chorągwie zżwinąwszy, stchórzyli 
i = Przed tą, co poprzedza nas, sławą? 
Wybadąć, co kryją tumanne rozstaje! 
Lpierwszy batalion z okopów powstaje. 


To bylë ct sami, co żaru odpryski6) 
Na dłoń brali w hutach Uraht, 
A czoła opakił im wiatr syberyjski, 
A piersi zgorzały od. żalu. 
Ich ręce, spękane od prac, nie zawiodły, 
Ich kark dźwigał cedry śnieżyste i jodły. 


I żeby choć głos przed atakiem drgnął komuś! 
Wytknąwszy broń idą piechwrży, 

Własnymi ciałami wykazać znikomość 
Tej ciszy, o przyszła po burzy. 

Już niebo za nimi zaczyna różowieć, 

I echo ich krokom podaje odpowiedź... 

Przed nimi wyżyna — wtem ogniem w trzy warstwy 
Bluznęty wyloty strzelnicze, 

zarpnęły skłębiemia wybuchów i trzasły 

Przez mózżą cekaamy jak bicze, 

I dym tyralierę ze wszystkich stron obwiał, 

Nitkami krwi szyłu ten dym igły ognia. 


I wszystko minęło, i cisza aż dziwi. 
Chlupocże Miereja po bagnie. 
Spig martwi, W okopy wcisnęli się żywi 
I bagnet prześwieca przez bagnet. 
Tam w kül świegotaniuw wypływa nad chorał, 
Jak gdyby w jaskótkach, twarz księdza-majora. 
Wstał dzień, aby ciała poległych pohańbić, 
Lecz spoza nas zerwał się podmuch, 
Gruchnęło pięć setek moździerzy i haubie, 
I dzień skołowaciał i ogłuchi. 
A grają armaty, a dudnią, a wałą... 
I znowu podnosi się pierwszy batalion! 
Wstał major Lachowicz o krok przed szeregiem, 
Pistolet mu w ręku zabłysnął. 
„Na szturm, bracia! Stad kilometrów o siedem 
Jest dom, który był mi kołyską. 
Tam żona, tam synek w ramionach jej płacze. 
I was czeka dom, o źołnierze-tułacze!* 


I powiódł i poprzez transzeje niemieckie, 
Płomiennym przewodził im ciałem, 

I wiódł ich na druty, na gniazda strzeleckie, 
Na twierdzę, na śmierć! Ja myślałem, 

Że serce wybuchło mu, pełne Ojczyzną, 

A to w piersi granat się gorzki rozbłysnął. 


Żolnierskie podniosły go ręce niechybne. 
Natarcie się dwot i troi. 

Na wzgórzu melduje od ran blady Hubner: 
„Zdobyliśmy wieś... brak... naboi...” 
Paziński trafiony w śmiertehej krwi pada. 

Poległych już liczyć przestała gromada... 


Generał pozornie spokojny, lecz łowi 
Bez tchu każdy trzask w telefonie. 
„Odwody na odsiecz pierwszemu pułkowi! 
Pchnąć czołgi do walki!” — I slonie 
Pancerne wyłażą ż krętego parowu, 
I pierwszy batalion podnosi się snowi, 


I kruszy, i łamie, i depcze, i wali, 
Dopada, szturmuje i bierze! 
W Trigubowej pod iabioniammi zostali 
Ostatni zabici żołnierze. j 
Zostali ochraniać tu strzechy i progi — 
Metr tej, co do kraju prowadzi nas, drogi, 
Front, październik 1943 r 


zwycięstwo demokracji polskiej 
i otworzyć w ten sposób nową 
epokę w dziejach narodu. 


becnie z perspektywy lat 
widzimy, jak ciężka była- 
by polityczna j moralna sytua- 


cja naszego narodu, gdybyśmy. 


nie stworzyli d Armii, gdybyś- 
mv nie mogli wskazać na nasz 
własny wysiłek zbrojny u boku 
Radzieckiej Armii — wyzwoii- 
cielki. 

enino było wyrazem dale- 

kowzrocznej koncepcji so- 
juszu narodu RAN z naro- 
dami ZSRR, demokracji pol- 
skiej z demokracją radziecką. 
Sojusz polsko - radziecki ro 
dził się i umacniał nie w gabine- 
tach dyplomatów, lecz w ogniu 
walki z bestialskim, barbarzyń- 
skim wrogiem faszystowskim, 
głoszącym program fizycznego 
wytępienia Polaków i wszyst- 
kich Słowian. Sojusz ten wytrzy 
mał próbę ogniową zmiennych 
losów wojny, sojusz ten odpo- 
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wiada najżywotniejszym intere- 
som polskiego narodu, stanowi 
fundamentalny warunek naszej 
wolności, pokoju i bezpieczeń- 
stwa, 


gwarancję nowych zwy- 


ZOE YE OEI POCO IEO OWY 


lcięstw w walce i pracy o roz- 
kwit i szczęście Polski, w wal- 
ce o socjalizm. 
(Z artykułu gen. E- Ochaba 
pt. „To była bitwa o Polskę"). 


Najkróiszą drogą — na front! 


0/0/0/0/0/0,0/0,0/0/0/0,0,0,0!0,OJOJOJO,0,0,0] 


LEON PASTERNAK 
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Do Polski 


Znad spienicnej Syr-Darii 
iz aułów Kirgizji 

jadą chłopcy do armii 
walczyć w polskiej dywizji. 


ai z tęsknoty wychudła; 
tylko błyszczą się oczy, 
żegnaj niebo południa, 
żegnaj, mroźna północy! 
Chociaż marsz będzie ciężki, 
chociaż cel — nie od razu, 
broń dostaniesz do ręki, 
polski mundur ci dadzą. - 


Kej, zła kula niejedna 
koło ucha ci gwizdnie, 
niejednego pożegnasz, 
nim się znajdziesz w Ojczyźnie, 


Ale z Puszczy Toholskiej 

i śnieżnego Irkucka, 

z ziem radzieckich do Polski 
tedy droga najkrótszą, 


do skrwawionej Warszawy, 
aby rzucić na metę 
wolność, pomstę i sławę, 
wyrąbane bagnetem. 


Kujbyszew, 1842 r. 
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Łe wspomnien lościuszkowca 


W czwartą rocznicę najazdu hitlerows 
kiego na Polskę przyszedł do nas rox 
kaz: „I Dywizja im. Tadeusza Kościusz* 
ki wyrusza na front“. Po czterech latach 
oczekiwania ulziemy bić wroga. walczyć 
o wolność Ojczyzny. Nieliczni, którzy 
zostuli dla przyjęcia i formowania dal- 


szych jednostek wojskowych, z zazdroś- 
cią patrzyli na nas. Wyruszamy na Za 


chód, Kierunek — Warszawa. 


Przejeżdamy: przez ziemię: smoleński, 
na której okupant panoszył się blisko 
duń lata. Spalone miasta i wsie, auroit 
zniszczeń, budzi smutne refleksje. A jak 
wyglądaja nasze miasta i wioski? 

Tam, gdzie hitlerowcy nie zdążyli 
wygnać lub wyniszezyć ludności — tty- 
chodzi nam ona naprzeciw, serdecznie 
wita, obdarowuje 
ten sposób 


Wojska Polskiego i narodu 


czym może, chce w 


wyrazić swą sympatię do 


polskiego. 


„Skarej wam w Polszu!* — wałają zał 


niian «=» FE Ru GT Wa 


Tak, my żołnierze kościuszkowscy, tu 
na przyjaznej nam ziemi, bronią otrzy- 
maną od rządą radzieckiego wywalczy- 
my u boku Armii Radzieckiej drogę do 
Polski, Zdrada i ucieczka Andersa nie 
shuńbi imienia Polaka, Pierwsza forma- 
cja QOdrodzonego Wojska Polskiego — 
to nowe ludowe wojsko, Idziemy do 
walki z najeźdźcą hitlerowskim, idzie- 
my do walki o nową Polskę, Polskę bez 
O taką ot 
Na 


kupitalistów i obszarników. 
czyznę właśnie będziemy się bić. 
na; czeka cały naród. 


Nasze zadanie bojowe: przeforsować 
rzeczkę Miereję, zająć wsie Połzuchy i 
Trygubowo., Są to zadania niełatwe. 
Niemcy stcorzyli na rzece Mierei silne 
umocnienia, wybudowali wielokrome li- 
nie rowów strzeleckich, zaminowcali po 
la, mnóstwo przeszkód kolczastych. Pie- 


szy i konny zwiad przynosi pierwsze | 


wiadomości o rosłokowaniu  nirprzyja- 


cirla. Dowódcy oddziałów wydają 


ostatnie rozkazy bojowe. Oficerowie po 


f kle Niemców. Podnoszą się ręce, są 
pierwsi jeńcy. Zabieramy z* sobą, po- 
zostawione przez uciekających Niemców 
karabiny maszynowe, skerzynię z grana 
tami i wiele iunej broni. Pierwsza li- 
nia okopów _ nieprzyjacielskich została 
zdobym, Nasze eddziały posuwają się 
wgłąb limit niemieckiej. Iitlęrowcy co- 


fają sie na drugi pus obrony. 
Kilkakrotnie Niemecv próbowali kontr- 


atukiem zdobyć utracone 1csie Połzuchy | 


i Trygubowa. Iyzechońziły one rąk 
do rąk, Zbliża się koniec pierwszego 
dnia boju. I w nocy nie próźnujemy, 
Dzielni 


pod ogniem artyleryjskim 


mnacniemy zxlobyte pózycje 
sunitariusze 
wynoszą rannych i zabitych. 

1%-ego nasilenie boju jeszcze bardziej 


tczrasta, zaczynamy odczizcać brak aumu- 


nicji. 
ce a 


nami oddziały Armii Radzieckiej. 


Wspólnie walczymy, tospólnie przele- 
wamy krew; wspólnie wypiermsy Niem- 
Ofice- 


| row ie Armii Radzieckiej z uznaniem tey 


róx z zjmowanych <stenowisk. 
rażają się o naszym bohaterstwie. Uzno- 
nin tómopawau nas radościu, pośród nich 
| jest nieli spog 


je bohaterón 
| Moskwy £ Stalingradu. przy- 


R 
Armii 
I Dywizja wykonała 


przecież 
nocy 
ohodzi rozkaz dowóitey Czerwt- 
| Gordon. 

| su oje zadanie bojowe i uda się na zasłu- 
żony wypoczynek, Zinzowały nas oddzia 
Ily Armii Radzieckiej. 


nej ten 


| Transparent w obozie sieleckim z na 
potem: „Za naszą i waszą wolność“ tu 


pod Lenino na ziemi smoleńskiej został 


Z pomocą przychodza sąsiadują: | przypieczętowany 


wspólnie  przelaną 
kricią żołnierzy radzieckich i polskich. 
fu padli najlepsi synowie ludu polskie 


go. Tu padi mjr. Lachawicz, oficer 
frmii Czerwonej. Jego dom rodzinny 
znajdował się o 7 km stąd. Tu zgi: 


neli Paziński, 
uielołetni 
więżniowie katowni sanacyjnych. To oni 
te polsko-radzieckim widzieli 
drogę wyzwolenia ludu polskiego. Ta 
ani głosili wizję nowej Polski, Ich prze» 
lana krew nie poszła na marne. Pieru» 
sza i druga armia Odrodzonego Wof 
sku Polskiego u boku Armii Rudziec 
kiej przeszła zwycięsko bojowy szlak od 
Lenino da Berlina, 


kpt. Franciszka Świetlik 


Kalinowski, pòr. 
Szmułlewicz, komuniści, 


par, 
por, 


SOOJUST 
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aździernika 


WYDYDYA WŁYT WOPFEECZKEPYTI BEC UPŁOEWET ŁŁYDUDUOTUCEŁ 


Po” 


|2 » 


Lenino. 

Nigdy nie zaporaniana noc przed 
pierwszym bojem, 

Po niebie przewalają się leniwie 
kłębowiska chmur, odsłaniając, od 
czasu do czasu jasno świecący 
księżyc, 

Noc przedziwnie cicha. Zrzadka 
tylko zaszczeka krótko, nerwowo, 
automat lub wypryśnie pojedyń- 
jczy strzał i świecąca kula poleci 
w przestworza. 

Teren między naszymi a nie- 
mieckimi okopami jest zlekka qó 
rzysty i te świecące kule rykosze- 
tując o pagórki błąkają sie nad zie 
mią jak świetliki. 

W okopach rozsiadłszy się gru- 
pami rozmawiają po cichu żołnie- 
rze, 

— Psiakrew! — wyrywa się jed 
nemu. Zacząć by nareszcie. Dener 
wuje to. czekanie... 

Wskazówka zegara powoli zbli- 
ża się do godz.ny szóstej, Jeszcze 


lityczni uwijcją się w okopach, przecho minuta, jeszcze pół... 


dzą od plutonu do plutonu, sprawdza- 
ją, czy każda drużyna i każdy żołnierz 
zau swoje zadanie bojowe. „Przebić 
drogę do Wisły, naprzeciw nus 
co stworzyli Majdanek i Treblinkę. 
Przed nami najkrótsza droga do Polski“. 
Żołnierze dobrze rozumieją te słowa. 


ci, 


12 października o godz.'ń-ej rano zie 
mia zadržala. To artyleria radziecka 
i polska rozpoczynają działania, przy- 
gotowują natarcie dla piechoty. Na 
znak rakiety wyznaczone bataliony pod- 
noszą się do ataku. -Lawine rzucają się 


I nagle... 

— Agoń! 

— Ognia! 

i Rozlega się grzmót potężny, 
od którego ziemia drży. Rozpo- 
częło się przygotowanie artyleryj 
skie... n 


* * 


. 


Na stanowisko jednej z kom 
panii wpada kpt. Hibner. zastęp 
ca dowódcy pułku do spraw poli- 
tyczno-wychowawczych i podnosi 
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Tyraliery idą na ślepo. W po- 
[iu widzenia tylko dym, zmiesza- 
ny z tryskającym w górę pias- 
kiem. 

To nie garstka śmiałych idzie 
do ataku. To cała Polska ruszyła 
na Niemca. Idą warszawiacy, po- 
zmaniacy, łodzianie, krakowianie... 
Ze wszystkich miast i zakątków 


|Polski. Ida. do kraju przedziera- 
|jąc się przez niemieckie trupy. 
Ida śmiało. Zbyt śmiało — wy- 
|prostowani. jak na paradzie. Do 
diabła z maskowaniem! Tak prę- 
dzej, 

Coś krzycza, bo widać usta sze 
roko rozwarte, ale w piekielnym 
jazgocie wszystkich rodzajów bro- 
ni, nie rozróżnisz co krzyczą... 
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Pierwsza wieś zajęta. Niemcy 
w popłochu pozostawiają broń i 
gromadnie . dają się do niewoli. 
| Między nimi jak'ś  oberlentnant. 
|Prosi naszych żołnierzy: 


1943 


„Warszawskoje Szosse” 
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roku 
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niem. Ten cichy i zawsze opano- 
wany oficer jest dla nich wzorem 
oficera i towarzysza broni. Pójdą 
za nim dokąd tylko zechce, 
Zostaje ranny. Nie opuszcza po- 
mimo rany oddziału i jeszcze dwu 
krotnie wiedzie go do szturmu na 
| niemieckie okopy. 
| Powtórnie trafia go kula. 


Śmiertelnie. 
Roman Paziński był robotni- 
kiem. Z tych najtwardszych — z 


Zagłębia Dąbrowskiego, I był ko- 
munistą. Wierzył najgoręcej, że ta 
Polska, o którą szedł na śmierć, 
nie otwartą bramą więzienia, nie 
Berezą przywita go, że da mu 
możność życia jako pełnoprawne 
mu obywatelowi, że w tej Polsce 
ci, którzy własnymi rękoma, 
krwią swoją serdeczną dźwigną 
ją z upadku, będą nie pariasami, 
a gospodarzami, 

Nie zobaczysz już, Romku, Pol- 
ski! 

Taka ci się ona buduje, jakiej 
chciałeś. Wielka i spraw cdliwa. 
Jest w tym i Twoja zasługa —, 
ofiara Twojej krwi, Twego życia,., 
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Atak niemieckich czołgów. 

Z otwartych niemal pozycji strze 
łają z rusznicy pancernej dwaj 
żołnierze sowieccy. Jeden z nich 
zostaje ciężko rannya nie może da 
lej walczyć. Widzi to nasz żołnierz, 
Podbiegą, odciąga rennego czerwo 
noarmistę, a sam kładzie się na 
Jego miejsce. 

Już do końca boju tak strzelali 
razem. Z jednej strony rusznicy 
widniał hełm z orłem, z drugiej 
— hełm z gwiazda. 

Na pożegnanie nie powiedzieli 
sobie nawet imion. Poco? Byli 
tylko dwoma żołnierzami, słażacy 
mi jednej sprawie, 

Tylko mocno uścisnęli sobie rę- 


zł a. deolnośki 2 + >, |żolnierzy do ataku. : — Nie róbcie mi nie złego, Pa- 
naprzód. Za wolność! Za lud! Za NĄ miętajcie, że sam oddałem się do 
Warszawę! Naprzód! — padają słowa |  Hurrra! i A niewoli. ' 
komendy. Są pierwsi zabici i ranni, Piechota posuwa się tuż za wa-|Ą cgły trzesie się jak w febrze. 
ale żołnierze idą wciąż naprzód. Już |łem ognia, który co dwie minuty Eontr Tias 5 
dopadają. okopów... i bagnetami nacie- | przesuwa się o dwieście metrów BPSC LATA 1 
rają na opierających się jeszcze zacie- | naprzód. Celowniczy CKM-u Kisin, krzep 
} ; y ko uchwiciwszy za spust, zieje ży- 
+ GOOT OTTO ONOONO OTOT NOA OCOT TNO TNO ISS SSSSJSS SSE SSXSSSSKĄSSSINZKKI SS KSK KSNSISSSAIASISIISSISY KIE | a > as" 
i : | wym ogniem prosto w pyski Niem 
: G y O S H i S T O R | | ileców. Z boku bije na niego nie- 
A i|miecka rusznica przeciwpancerna, 
: „Wypełniając bojowe zadanie dowództwa radzieckiego, pol- i |lecz chyb.a. Kisiel nie zwraca na 
i sey żołnierze oddziałów piechoty Dywizji im. T. Kościuszki i i|to nawet uwagi. Dalej spokojnie 
Ê  czołgjści formacji pancernej im. Bohaterów Westerplatte, przer i pracowicie rozsiewa śmierć. 
i wali niemiecką linię obronna w rejonie miasteczka L. i zdecy- Rusznica drugi raz strzela, Tym 
: dowanym atakiem wyparli Niemców z kilku miejscowości. Nic- razem, n.estety, celnie. Z reko- 
£ przyjaciel poniósł wielkie straty w ludziach i sprzęcie bojo- ma na spuście oddaję Ojczyźnie 
E wym. swoje młode życie celowniczy Ki- 
E Niemieckie próby zatrzymania gwałtownego natarcia piechoty ż|sie], 
: polskiej przy pomocy wielkiej ilości nurkujących samolotów :| Lecz niemiecki kontratak odpar! 
i oraz kontrataków, wspomaganych przez działa samobieżne „Keri ty į wieś pozostaje w naszych re- 
i dynand* i czołgi nie odniosły skutku. Kontrataki niemieckie žo- 3; kach. > 
i stały odparte z wielkimi dla Niemców stratami. Hitlerowcy nie Ppor. Roman Paziński, oficer po 
a wytrzymali ognia artyleryjskiego i ataku Połaków na bagne- lityczno-wychowawczy, prowadzi 
5 tym” w à do ataku swoich chłopców. Żąden 
: (Z komunikatu Radzieckiego Biura Informacyjnego) z nich nie zawahał się, choć Niem 
4 Er COOODGOOCTODOOCEOO IPODOGO TODOOPICONODOOOUOOODOIOJODOODOCQOOOGODOODDOCODDODOOOOOCOCOOOCOCA DOORE ley przyw:tal: ich morderczym og- 
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Triumf tkaczek z PZPB Nr 6 


©efwiedzimy u zwycięskich zespołów 


TA 


— Gdy ona wyuczy kogoś, to już 
wiadomo, że będzie dobrym fachow 
cem — opowiada tow. Donder, Drze 
wodniczący Rady Zakładowej PZPR 
N 6. — Od 1945 r. tow, Bańkow- 
ská wyszkoliła nam 68 młodych tka 
cy. Przysłużyła się w ten sposób 
dobrze nie tylko naszym zakładam, 
lecz i całemu przemysłowi. 

— Bo też nie każda tkaczka ma 
taki iy fa ct Bąńkowska — przy:1- 


czony majster, ub. 
— To jest tkaczka 
FE poit a'. Obrotna, pres 


jak iskra, a zapobiegliwa! Niech 
tylko coś się w krośnie popsujë, to 
zaraz pod: 10osi krzyk! Już ja mózt- 
ym c oś o tym powiedzieć — uśmi Q 
wasem 
zí muszę 


i śpieszyć do niej. 

— A ja powiem krótko. Nie 
wiłem się wcale wiadomością, 
sbół Bańkowskiej zdobył 

nagrodę ża m. wrzesień. 
bie na nią zasłużył. Tow. Bańko 
ska jest aktywnym członkiem orga 
mizacji podstawowej i daje dobry, 
przykład całej załodze — kończy 
dyskusję kierownik tkalni, tow. 
Ciepiucha, 

A oto zjawia się głośna bohater- 
ka „Szóstki bawełnianej*, tbw, Abo 
lenie Bańkowska. Drobna, szczupła, 
gładko uczesana blondynka. Twarz 
młóda mimo 25 lat, spędzonych w 
fabryce przy warsztacie tkackim. 


zdzi- 
Że za 

pierwszą 
Dobrze sos 
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| wysuwają się Na CZO 
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Zaraz wiedziała, że o nią chodziło, 
chociaż gazety podały mylnie, iż pra 
cuje ona w PZPB Nr 9. Zna dobrze 
wartość swej pracy. — Dotychczas 
o niej nie wiele mówiono. Sprawa 
jest całkiem jasna. 

— Zawsze pracowałam jednak- 
wo — opowiada, a wszyscy dokoła 
skwapliwie przytakują. — Dla 
mnie „ekstra“ jest nowa tylko z naz 
wy, bo bezbłędny towar wyrabia- 
iam już dawno. Dlatego też naogół 
nie udawało mi się zdobywać re- 
kordów w dziedzinie ilości. Dopiero 
odkąd nowy regulamin wszedł w 
życie, poczujam odrazu, że tefaz bé- 
de mogła wykazać swoje umicięt- 
ności, 
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Tow. Bańkowska zgłosiła się do 
konkursu w końcu sierpnia. 
Każdy tydzień września przynysł 
coraz * lepsze wyniki, które uw 
końcu miesiąca przedstawiały się 
następująco: 107 procent wykonan:a 
bazy 58.3 procent ekstry, 41,7 prc, 
primy. Na te sukcesy złożyła się ora 
ca całego zespołu. Który stangi 
doskonały przykład  współpricy 
starszych, doświadczonych tkaczex 
z młodymi. Na pierwszej zmianie 
pracują tow. tow. Stanisław Hajduk 
i Joanna Milczarek — oboje mlodzi, 
lecz przy krosnach dają sobie zna- 
komicie radę. Tow. Hajduk — to 
uczeń Bańkowskiej. Czwarta człón= 
kini zespołu tow, Marią Wasiak 


Tow. iłów Bańkowska, kierowniczka zespołu, który zdobył I_nagro- 
dę w wysokości 70.000 złotych 


przybiegła sama gdy tylko dowiedzia 
ła się, że rozmawiamy z tow. Bań- 
kowską o „tej nagrodzie". Śpieszy 
‘teraz powiedzieć jaką to było dla 
niej ogromną niespodzianką. Gdy 
przystępowała do  współzawodn:- 
ctwa nie spodziewała się, że właś- 
nie ich zespół uzyska  pierwszeń- 
stwo, i, że w ogóle będą jakieś na- 
grody. Niektórzy przecież śmial: się, 
że to nieprawda. A tymczasem — 
taka radość! 
. kd 

— Gdy siostra wpadła do mnie w 
niedziele z wiadomością, że nasz ze- 
spół zdobył czwartą nagrodę — o- 
powiada tow. Honorata Adamiak, 
członkini drugiego zwycięskiego ze- 
spolu z PZPB Nr 6 — zdziwiłam 


się, czyżbyśmy na kilkaset zespo- 
łów z całej Polski zajęły czwar= 
ie miejste? Trudno mi było w to 


uwierzyć. Ale w gazecie było „czar 
ne na bialym“, a w poniedziałek 
wszyscy tkacze winszują nam- sux- 
cesów, Okazało się, że w była praw 
da. 

— Tow. Adamiakowa jest bezkon 
„kurencyjna w zespole pod wzgle- 
dem ilości i jakośc: wykonania. Na 
WANTITKKKAIKKAKXRYNKKKIKKIKKXAKSKKK. i 


Wpłaty cu 


ro 
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wet kierowniczka * zespołu, siostra 
jej, tow. Michalakowa, nie moze 
jej dorównać. Dobrze pracują też 
pozostałe tkaczki — Urszula Barto- 
sik i Bronisława Zasina, Na pyta- 
nie, czy są zadowolone z nagrody, 
odpowiadają: 

— Jakże by nie! Przecież to nie- 
lada zaszczyt. A i pieniądze przed 
zimą bardzo s się przydadzą. 

3 

NZ niedawno, że kon 
kurs zespołów tkackich będzie poło- 
wem nowych talentów. Wyniki 
wrześniowe potwierdziły w pełni *o 
przypuszczenie. wbrew ogólnym 
przypuszczeniom nagrody” przypadły 
mało znanym dotychczas zespo. 
Przekonały one tkaczy, że wysiłox 
ich zostanię zasłużenie * nagrodzony 
i zachęciły wszystkie zes poły do 
wzmożonej pracy. 

Tkaezki z PZPR Nr 6 zapowiada- 
ją, że dołożą wszystkich sił, aby nie 
utracić uzyskanych pozycji. 

— Skoro dotychczas tak dobrze 
„poszło“, to już chyba znajdziemy 
się na jednym z tych piętnastu 
pierwszych miejsc — zapewniają. 

Ano, zobaczymy. H. Sam. 


budowę 
alnego Domu 


Tow. Walenty Jackiewicz 


— Żeby nie nasz przemysł i nasze 
maszyny, nie mogły by pracować 
fabryki włókiennicze — lubią chwa 
lić się metalowcy. 


Nie dziwnego, że to samo mówi 


PZPR 


wyrazem naszego stosunku wobec Partii 
Najwyższy czas uregulować zaległe należności 


Akcja zbiórki na budowę CENTRALNEGO DOMU PZPR dobie- 
ga końca. Spośród 11 dzielnic partyjnych naszego miasta na czołowe 
miejsce wysuwa się dzielnica Śródmieście, kończą swe wpłaty rów- 
nież dzielnice Bałuty i Fabryczna. 


ymienione dzielnice zawdzięcza 

ja pomyślne rezultaty zbiórki 
temu, żę towarzysze pełnomocnicy w 
organizacjach podstawowych potrafi 
li dobrze ułożyć sobie pracę, że 
sprawy zbiórki wyczerpująco oma- 
wiano na każdym zebraniu partyj- 
ńym, a skrzętnie prowadzona ewi- 
deneja umożliwiła stałą kontrolę 
wpłat i podciąganie towarzyszy za- 


niedbujących się w wypełnianiu 
swych zobowiązań, 
Tow. Pawlak, pełnomocnik orga- 


nizacji partyjnej PKP skłonił towa- 
rzyszy do podjęcia, w ramach czynu 
przedkongresowcgo, zobowiązania o 
przedterminowej wpłacie rat na Cen 
tralny Dom. Jeszcze 28 grudnia roku 


Nowy kro 
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ku dalszemu rozwojowi 
spółdzielczości wiejskiej 


Przebieg wyborów do komiietów członkowskich — wykazał wielkie 


zainieresowanie chłopów 
średnio i małorolnych 


Jak już podawaliśmy, począwszy 
od dnia 18 września w całym woje- 


wództwie łódzkim odbywały się wy- 


bory do Komitetów Członkowskich 
przy Gminnych Spółdzielniach „Sa- 
mopomocy Chłopskiej”. Wybory za- 
kończyły się w dniu 9 października. 
Dotychczasowa działalność Komi- 
tetów Członkowskich przy placów- 
kach spółdzielczości wiejskiej nie by- 
ła zadowalająca. W wielu wypad- 
kach w Komitetach zasiadali wyzys- 
kiwacze wiejscy, którzy nie dbali o 
dobro wsi oraz chłopów mało i śred 
niorolnych. A przecież zadaniem Ko- 
mitetu Członkowskiego, będącego w 
myśl założeń  przedstawicielstwem 
chłopów mało i średniorolnych ora 
1obotników rolnych, jest właśnie o+ 
brona interesów mas pracującego 
chłopstwa oraz sprawowanie nadzo- 
ru nad działalnością placówek spół- 
dzielczych w promadach i gminach. 


niorolni chłopi żywo interesowali się 
wyborami, czego dowodzi znaczna 
frekwencją na większości zebrań wy 
borczych. 

Liczny udział w zebraniach brały 
również kobiety wiejskie, które w 
poważnym odsetku wybierano do Ko 
mitetów Członkowskich. 

Obecnych na zebraniach wybor- 
czych było ogółem 43.840 osób, w 
tym 7.906 kobiet, Do nowych Komi- 
tetów Członkowskich powołano 1734 
kobiety, co stanowi bardzo znaczny 
procent. Ogołem bowiem do Komi- 
tetów weszło 5.609 osób. Nowe Ko- 
mitety powołano przy 802 sklepach 
spółdzielczych, 39 ośrodkach maszy- 
nowych i 75 snółdzielczych zakła- 
dach wytwórczych. 

Ostatnie wybory do nowych Komi- 


I. 


Podstawowy obowiązek Komitetów 
stanowi czuwanie, aby spółdzielnia 
była placówka, broniącą mało i śre- 
dniorolnych chłopów przed wyzys- 
kiem bogaczy wiejskich. Aby poczy- 
nania Komitetu przynosiły pożądane 
skutki, musi on zwracać szczególną 
uwagę na pracę spółdzielni, Spraw- 
dzać jej zaopatrzenie i sprawność 
rozprowadzania towarów pomiędzy 
chłopów mało i średniorolnych. A 

Tymczasem roczna działalność Ko 
mitetów Członkowskich wykazała, że% 
nie stanęły one na wysokości tychp 
zadań a w wielu wypadkach wręcz p 
przeszkadzały rozwojowi spółdzie!- | 
ni. Przykładem tego może choćby Ę 
służyć gmina Żelechlinek w powie-fi 
cie rawskim, gdzie Komitet Człon-k 
kowski nie tylko nie interesował sie $ 
spółdzielnia ale również nie zabie- 
gal o zaopatrzenie jej w potrzebne | 
towary ani nie troszczył się o mą- 
szyny i narzędzia rolnicze. Podobnie 
Ww gromadzie Różyca w powiecie ło-$ 
wickim Komitet Członkowski nieg 
przejawiał żadnej żywotności. Zda- 
rzało się, że w przeciągu trzech ty- 
godni spółdzielnia nie pos siadała to- f 
warów codziennej potrzeby, jak naf- 
ta i zapałki. 

Obecnie chłopi mało i Średniorolni, 
którzy dokonali wyboru nowego Ko-$ 
mitetu Członkowskiego, uchwalili jedj 
nocześnie wprowadzić  współzawod- % 
nictwo między Komitetarai Człon- 
kowskimi oraz sprawujacymi fun! 
sklepowych, w dziedzinie zaopatrze 
nia i sprawnej obsługi klienteli. 

Robotnicy rolni oraz mało i śred-4 


sprawami spółdzielń wiejskich 


tetów Członkowskich wykazały wiel 
ką dbałość chłopów mało i średnio- 
rolnych o usprawnienie prac i dalszy 
rozwój spółdzielczości wiejskiej. 
Zgodnie z wytycznymi nowego sta- 
tutu Gminnych Spółdzielni „Samopo 
moty Chłopskiej“, do Komitetów 
Członkowskich wybierani są człon- 
kowie Spółdzielni Gminnych, będący 
jednocześnie członkami Związku „SA 
mopomocy Chłopskiej" i Związków 
Zawodowych. Wszyscy są jednocześ- 
nie chłopami mało i średniorolnymi. 

Dzięki temu mamy pełną gwaran- 
cję, że nowoobrane Komitety Człon- 
kowskie będą stać na straży intere- 
sów chłopów bezrolnych, mało i śred 
niorolnych i przyczynia się do dal- 
szego rozwoju spółdzielczości wiej- 
skiej. 


ub. kolejarze pokryli w 100 procen- 
tach swe deklaracje, obecnie w związ 
ku z zakończeniem akcji zbiórkowej, 
podejmą jeszcze dodatkowe dekla- 
racje. - Podobne zobowiazania przy- 
jeli na siebie i wykonali w przede 
dniu Święta Pracy towarzysze 
z PZ; ROB. Nr 4 Nie gorzej 
spisała się organizacja partyjna w 
Wytwórni Sprzętu Mechanicznego, któ 
ra zadeklarowała 220.000: zł, nato- 
miast już w dniu 1 października 
wpłacone kwoty wyniosły 313.000 zł. 

Godnymi naśladownictwa są rów- 
nież pod tym względem organizacje 
partyjne w PZPW Nr 37 oraz Cen- 
trali Handlowej Przemysłu Ceramicz 
nego. 

Lecz obok tych przodujących orga- 
nizacji istnieje jeszcze wiele takich, 
które pozostają daleko w tyle za swy 
mi zobowiązaniami, badź których zo 
bowiązania nie są współmierne z ich 
możliwościami. 

Przy rozpatrywaniu stanu wpłat 
zwraca uwagę znamienne zjawisko. 
Na ogół najlepiej w tej dziedzinie 
wywiązują się ze swych zadań orga- 
nizacje fabryczne, natomiast naj- 
większe zaległości wykazują biura, 
zarządy, dyrekcje. 


Organizacja łódzka w skali o- 
gólnokrajowej pod względem sta 
nu zbiórki zajęła jedno z ostat- 
nich miejsc, Dlaczego? 

. Towarzysze nie docenili oczywiste 
go faktu, że deklaracja sumy na bu- 
dowę Centralnego Domu PZPR jest 
zobowiązaniem i długiem, zaciągnię- 
tym wobec Partii, Z tego niezrozu- 
mienia wynika, że na kiłka dni przed 
zamknięciem ostatecznym wpłat mo- 
żemy znaleźć u tow. Majkowskiego, 
pełnomocnika dla akcji zbiórki przy 
KŁ długą, kompromitującą listę. 
Dyrekcja Przemysłu Miejscowego 
uregulowała swe zobowiązania zaled 
wie w 44 procentach, Okręgowy Za- 
rząd Rozpowszechnianiąa Filmów — 


Ostatni afisz koncertowy za- è o 
wierał zapowiedź gościnnego wy o R k É a 
stepu, bawiącego obecnie w Pol- Ej rzeci CEE : 
sce, znakomitego bułgarskiego m : 
pianisty - wirtuoza : kompozyto- o] f s 
ra Dymitra Nenowa, członka ju- e Sym oniczn y Ej 
ry IV Konkursu  Chopinow= U z » oe r 
skiego, który miał wykonać was E Państwowej Filharmonii i 
ny koncert fortepianowy. Nie- o è 
stety, z przyczyn od Dyrekcji Fil o, * ŁODZAĄ O 
harmonii niezależnych, w ostat= Ooonnnntkznanna unnunnanunun 00? 
niej niemal chwili soliste tego a T ę - s 
zastąpił inny pianista, również W trzeciej części, przez Liszta no właśnie Symfonię Kalinniko- 
członek jury Konkursu Chopi- nazwanej: Scherzo = jakby w wa. Wyczerpujący i gruntowny 
nowskiego, Węgier — Lajos Her syntezie zespalają się i koncen- komentarz do programu prof. 
nadi. Zamiana ta — podobnie  trują wszystkie cechy i walory dyr. Romana Iżykowskiego zwał 


jak i w koncercie inauguracyj- 
nym, o czym w swoim czasie dó- 
nosiliśmy — nie pomniejszyła 
bynajmniej poziomu koncertu 
ani jego artystycznych walorów. 
Gość węgierski wybrał sobie na 
popis przed naszą publicznością 
piękny į brawurowy koncert for- 
tepianowy Es-dur Franciszka 
Liszta. Wiemy, czego wymaga to 
dzieło od jego wykonawcy, jakie 
trudności musi on pokonywać i 
przezwyciężać przy jego odtwa- 
rzaniu. 

Już cześć T Allegro „najeżona” 
jest świadomie przez kompozyto- 
ra licznymi i to różnego rodzaju 
różrzuconym: trudnościami tech- 
nicznymi: druga zaś część ni- 


utworu. 

Publiczność przyjmowała artv- 
stę szczerzę i życzliwie, domaza- 
jąc się naddatków. Hernadi ich 
nie skąpił, wykonując aż pięć 
„bisów*! 

Występ Hernadiego wywarł na 
słuchaczach dobre i miłe wraże- 
nie. — P:anista mógłby Śmiało 
wystąpić jeszcze raz, z własnym 
recitalem, jak to uczynił ostatnio 
w Warszawie. 

II. 

Pierwszą część wieczoru wy- 
pełniła I Symfonia G-moll kom- 
pozytora rosyjskiego — Kalinn:- 
kowa. Starsi łodzianie - melo- 
mani pamiętają zapewne, że gdy 
w 1945 roku w Łodzi zorganizo- 


by — adagio) pełna rozlewności wano po wielkich trudnościach < 
i nastroju, łatwo może utracić tarapatach ówczesną orkiestrę 
swój specyficzny, romantyczny symfoniczną. na inauguracyjnym 
wdzięk, jeżeli pianista - wyxso- koncercie jako pierwsze dzieło 


nawca zapomn: o obowiązku od- 
dania myśli muzycznej twórcy. 


symfoniczne (pod batutą. Tadsu- 
sza Mazurkiewicza) — wykona- 


nia mnie od powtarzania tych sa 
mych informacji. Co najwyżej 
dodać by można. że przedwczes- 
na śmierć utalentowanego kom- 
pozytora (w 35 roku życia) była 
niewątpliwie następstwem  c:ęż2- 
kich warunków materialnych; w 
jakich się Kalinnikow wychowy= 
wał i wzrastał, Ojciec bowiem, 
niezamożny „carski czynownik* 
nie mógł otoczyć należytą opieką 
dwuch synów, z których każdy, 
dorósłszy, poświęcił się twórczo- 
ści kompozytorskiej. 

Młodszy o 4 lata od Wasilja — 
Wiktor Siergiejewicz Kalknnikow 
jest również kompozytorem — 
znanym szczególnie z utworów 
chóralnych, tak „a capella" jak i 
z towarzyszeniem orkiestry. Wra 
cając do Symfonii G-moll Wa- 
sylja Kalinn:kowa — mnaswa 


się. 


wśród wielu, jedna uporzzy- 
wa refleksja... 
Przedwczesny zgon Kalinnixo- 


w 50 procentach, Biuro Projektowa- 
nia Przemysłu Włókienniczego — w 
55 procentach itp. 


Kto zatem ponosi wine za podob- 
ny stan rzeczy, czy wyłącznie pełno 
mocnik na terenie danej organiza- 
cji? 

Odpowiedź jest jasna: . niewątpli- 
wie w poważnej mierze pełnomocnik 
— ale nie tylko i wyłącznie on — 
również egzekutywa, Komitet Partyj 
ny i w ogóle cała organizacja, która 
dopuściła do takich faktów, jak np. 
w Biurze Planowania, gdzie kierow- 
nik buchalterii, tow. Stanisław Ur- 
baniak, zarabiający około 30.000 zł 
miesięcznie, zadeklarował wszystkie 
go 3.000 zł, a i z tej sumy wpłacił 
dopiero zł. 1000. Towarzysz Koziński, 
technik z tego samego biura, zara- 
bia 40.000 zł i zadeklarował już więk 
szą sumę — 10.000 zł, lecz (p ciągu 
półtora roku uregulował ją zaledwie 
w jednej piątej części. 


Niestety, takich przykładów moż- 
naby wyliczyć więcej. Świadczą one, 
że mamy w tej dziedzinie wiele do 
zrobienia, 

Czasu pozostało niewiele. Dnia 31 
października upływa ostateczny ter- 
min wpłat, a w związku z tym przed 
całą organizacją łódzką stają poważ 
ne i pilne zadania, 

Komitety Dzielnicowe, organi- 
zacje podstawowe muszą bliżej zain- 
teresować się sprawą stanu zbiórki 
i pracą pełnomocników. Sprawa do- 
konania wpłat w terminie zadeklaro 
wanych sum na Centralny Dom 
PZPR musi, jeśli dotąd tak nie by- 
ło, stać się tematem zebrań i od- 
praw partyjnych, a każdy towarzysz 
winien sprawdzić wysokość zadekla 
rowanej przez siebie sumy, zoriento- 
wać się w jakim stopniu ją uregulo 
wał, oraz jak najszybciej dokonać 
ostatniej należnej wpłaty. 


Półtora roku temu przyjęliśmy 
na siebie dokładnie określone zo- 
bowiązania wobec Partii. Musi- 
my je wypełnić w całości. 


wa, w wieku, gdy 


niewątpliwie niemałą stratą dla 
muzyki, Trudno przewidzieć, do 
jakich zdobyczy doszedłby Kałtin 
nikow, gdyby dane mu było kon- 
tynuować twórczość muzycztią. 
Symfonia G-moll jest tych moż- 
liwości utalentowanego Kkómpo- 
zytora dowodem. 

Wykonanie symfonii Kalinni- 
kowa przez zespół naszej Fiihar 
monii stało na poziomie dosta- 
tecznym. Nie olśniewało co- 
prawda subtelnościami, niemniej 
jednak nie wypaczało całości. 
Dyrygent Roman Mackiewicz — 
jeśli zważyć jego młody wiek, a 
co z tego wypływa i skromne do 
świadczenie estradowe. wywią- 
zał się z niełatwego zadania, oļ- 
nosząc sukces, 

Orkiestra brzmiała czysto. Tru 
dną rolę akompaniamentu do 
koncertu  fortepianowego Liszta 
—wykonano z jaskrawą tenden- 
cją niepodporządkowania się wa 
runkom akompaniamentu. Pod 
tym względem za mało orkiestca 
wykazała powściągliwośc:, szcze- 
gólnie w środkowej 
certu. W sumie jednak 
należy uznać za dobry! 

Czekamy na ulubieńca naszej 
publiczności, łodzianina, Włady- 
sława Kedre który w najbliższy 
piatek (14. X.) grać będzie utwo 
ry solowe z towarzyszeniem or= 
kiestry. 

Bolesław 


części kon- 
koncert 


Busiakiewicz, 


dy talent jego nie "W EEN: - 
tylko, że nie osiągnął swego ze- Wszystkie oddziały, a ji ch 4: 
nitu; ale nie zdołał się należycie szwalnia, pończoszarnia, dziewiarnią 
i wszechstronnie rozwinąć, Jest i tkalnia, zaczęły pracować jeszcze 


z zakładów im. Strzelczyka 

tow, Walenty Jackiewicz, przodaw= 
nik pracy zakładów im. Strzelczyka. 
"— U nas powstają niezbędne dla 
innych przemysłów maszyny, my 
wyrabiamy różne nieodzowne części 
do maszyn. 

Na potwierdzenie pokazuje nam 
gładko obrobiony kawałek metalu. 
Są to głowice tokarki, stanowiące 
„specjalność* tow. Jackiewicza, ale 
też nie byłe jaka maszyna wytwa- 
rza te ogromne głowice, Potężna 
jest obrabiarka i rzuca się w/aczy 
każdemu, wchodzącemu do sali. 

— To moja najlepsza przyjaciół- 
ka — zapewnia mistrz i wesoło Śnie 
ją się jego oczy w szerokiej o Jo- 
wialnym wyrazie twarzy. — To my 
dwoje, ona : ja, pobiliśmy normę i 
wyrabiamy obecnie zamiast 20-tu, 
22 głowice dziennie, — i tow. Jac- 
kiewicz mocną dłonią poklepuje sta 
lowe cielsko obrabiark:. 

Jesteśmy pewni, że dzięki takie- 
mu właśnie stosunkowi do maszy= 
ny, o którą dba i którą utrzymuje 
w nadzwyczajnym porządku, uzy= 
skał tow. Walenty Jackiewicz tytuł 


wykonany! 
PZPW Nr 41 


Dyrekcja, Rada Zakładowa i pra- 
cownicy PZPW Nr 41 w Pabianicach 
meldują, że w dniu 8. 10. 49 r. o go” 
dzinie 16 zakłady wykonały roczny 
plan produkcji tkanin surowych, 

Zobowiązania załogi, podjęte w 
swoim czasie przewidywały wykona- 
nie rocznego planu produkcji na 
dzień 20. 10. 49 r. Dzięki ambitnej 
pracy całej załogi, zobowiązanie to 
zostało zrealizowane na 12 dni przed 
terminem. 


Spółdzielnia 
„Zjednoczenie“ 


Pracownicy Spóldzielni „Zjednocze 
nie“ zobowiazałi się, w ramach Czy- 
¿nu Majowego, wykonać roczny plan 

j na dzień 80 listopada. 
jest ich 4: 


Plan roczńy 


usilniej, aby na czas wypelnić swe 
zobowiązania. Oddział pończoszniczy 
już w dniu 5 października zameldo- 
wał o zakończeniu planu rocznego. 
Szczęśliwym wybrańcem losu, które- 
mu przypadło w udziale zdjęcie o- 
statniego tuzina pończoch, brakują- 
cego do produkcji rocznej, był tow. 
Jan Pietrzak. Zarząd spółdzielni w 
uznaniu wysiłku pończoszników przy 
znał tow. Pietrzakowi 


premię pie- 
niężną. 


(sam.) 


Uroczystość 
w PZPB w — Rudzie 


poświęcona 


przyjaźni z ZSRR | 


Staraniem Koła TPPR i świetlicy 
w PZPB w Rudzie w ubiegłą sobotę 
urządzono tam nader udaną imprezę 
artystyczną z okazji Miesiąca Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej, Tow. Maj- 
chrowicz omówił znaczenie 
sojuszu z ZSRR i podkreślił histo- 
ryczne zasługi kraju socjalizmu w 
dziele wyzwolenia narodów Europy 
spod jarzma faszystowskiego. Na- 
stępnie odbyła się część artystyczna 
z udziałem chóru świetlicówe. go, ba- 
ietu.z PZPB Nr 17 i z Rudy oraz 
miejscowej orkiestry. Do dobrej or- 
ganizacji 


naszego 


imprezy przyczynili się 
przewodniczący Koła TPPR, tow. 
Swędrak, oraz kierownik świetlicy, 
tow. Wojciechowski 


a 
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GŁOS PIUTRKOWSKY 


Kronika Piotrkowa Aby przewozy jesienne odbyły się bez zarzutu 


KOMU WINSZUJEMY 
Sroda, dnig 12 pażdziernika 
1940 r. 

Dziś: Maksymiliana 

mJ 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10-72 Straż Pożarna 
15-87 Pogotowie lekarskie 
uł. Stalina 45 
10-70 Szpital Św. Trójcy 
"RR 
KINA: 1 


a Batyk i „Polonia wy- 
victima fostiwal filmów radzięc- 
+ 
ñ 


ADRES REDAKCJI: 
Piotrków, AL. 8-go Maja nr 4. 
Interesantów przyjmuje się co- 
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15 do godz. 18. 


— 


Rozdzielnia „Głosu Piotrkow- 
skiego“, ul. Słowackiego nr 26, 
tel. 15-40. | 


należy usprawni 


Przed paru dniami 
naszego pisma 
sprawa jesiennych przewozów na 
kolei. O znaczeniu tej akcji nie 
mamy potrzeby Radniioniąć . WSzy- 
;cy doskonale zdajeray sobię spra- 
wę. Że zaopatrzenie miast w „pro- 
dukty toine, dostawa "misdków 
cukrowych do cukrowni dowóz 
węgła j materiałów tekstylnych na 
nasze wsie zależny jest w poważ- 
nym stopniu od sprawnego Tuni- 
cjonowania taboru kolejowego. P3- 
sząc 6 akcji przewozów jesiennyc! 
nadmieniliśmy, że pracownicy pa- 
rowozowni piotikowskiej postano- 
wili zo swej strotty dołożyć wsze! 
kich starań aby parowozy były na 
czas podstawiine do pociągów, ab7 
działały sprawnie j bez. zarzutu. 
Powodzenie jednax akcji prze 
zów jesiennych zależne jest jezzcze 
od jednego czynnika — mianowi- 
cie od sprawnej pracy drużyn má- 
newrowych zatrudńionych przy 1o- 
śtawianiu pociągów. Obowi azki em 
drużyn manewrowych jest sz vak: 

i sprawne zestawianie pociągów 
raz podstawianie przesyłek waga- 
nowych na bocznice kolejowe. Na 
obecnym etapie odbudowy naszego 
kraju nie posiadamy jeszcze dosta- 
tecznej ilości taboru kolejowego 


na R ac h 
poruszana była 


toteż gospodarka nim musiş być 
oszczędna i celówa. 
Personel drużyn manewrowych 


stacji kolejowej w Piotrkowie robi 
ze swej strony wszystio co może, 
aby wagony szybka były odprawia 
ne, żeby nie było przestojów, żeby 
ładunki kolejowe z chwilą, gdy 


przybędą do stacji prze 
natychmiast od "wiane były na 
bacznicę. W pra tej szczegół- 


nie wyróżnia szy ustaw 


ace 


«|dukcji radzieckiej. 


m 


ARG 0 


anewrowy 

któr yw poprzednim okresie osiąg- 
nał 154,5 procent wyznaczonej nor 
my. 

Sa jednak pewne usterki w pra- 
cy drużym: raanewrowych. Nie są 
one wprawdzie zależne od pratow- 
ników, należało by jednak aby 
władze nadrzędne zwróciły na 
nie uwagę, Np. stacja Łazy nie 
przysyła wagońów planowy: mi po- 
ciągami co powoduje opóźnienia w 


Na ekranach kin piotrkowskich 


etne filmy pro 


= 


ŚW! 


Z okazjii 
Przy jazni 
ry trweć 
pada br. 
kraju wyświetlać będą filmy pro 
Równi'ż kina 
piotrkóowskie „Bałtyk* i „Polo= 
nia” w repertuarze swoim uwzglę 
dniłv obrazy radzieckie. 

Miłośnicy naprawdę dobrych i 
wartościowych filmów, będą więc 
mogli podziwiać je — oglądając 
również fifmy, których jeszcze w 
naszym mieście nie było. 

Na specjalną uwage zasluguje 
film wyprodukowany w roku bie- 
żącym przez wytwórnię radziecką 
pod tyiułem. „Spotkanie nad ła- 
bą*.> Obraz. ten przepojony ideą 
współpracy międzynarodowej, za- 
równo pod wząlędem treści, gry 
aklorów i wykonania  sianowi 


Mipsiąca 
Polszo-Radzieckiej 


prawdziwe arcydzieło sztuki f:l- 
mowej. Słnsznic zdobył on sobie 
pierwszą nagrodę na festiwalu 


Pogłębienia | filmowym 
któ | Warto pódkreś 
będzie do dnia 7 listo- |baczymy w polskiej wersji. 
wszystkie kina w Caryn | 


é prace drużyn manewrowych 


ob. Feliks Gaworski,| pracy 


kolejarzy piotrkowskich. 
Tyłekroć poruszana sprawa kiuczy 

do przykręcania śrub 33 została 
jeszcze definitywnie załatwiona. 
Brak odpowiednich ENS do przy 
kręcania śrub, KORONA ia utrzj 
manie toru stacj 


w 
Piotrkowie w naleźitym porządki. 
Sprawą ta kilkakrotnie porusza- 


kolejowej 


na była na poprzednich naradach 
technicznych, Wysłano nawet spe- 
ejalne pismo do DOKP w Łodzi, 


ukeji 


Czechosłowacji: 


w 
ié, że obraz ten zo 


Sympatycy sztuki filmowej be- 
dą mogli obejrzeć wspaniały film 
batalistyczny „Admirał Nachi- 
mow” oraz „Sąd honorowy” osnu 
ty także na tle wydarzeń wojen- 
nych, a powiązany ściśle z zagad 
nieniem nauki w państwie socjali 
|stycznym. Oba kina naszego mig- 
sta wyświetlać będą „Piotra I“ 
(seria pierwsza | druga), , Maska 
rade', komedię pełną humoru 
„Goal“ raz inne obrazy, 

Filmy radzieckie 
więlkie zainteresowanie i 


cieszą 


Mieka 


m 


budzą zawsze |qa). 


W dniu jutrzejszym odbędą się 
następujące zebrania  Podstawo- 
wych Orgenizącji Partyjnych na 
terenie naszego miasta. 

O godzinie 16 odbędzie się ze- 
branie Organizacji Podstawowej 
przy Fabryce Beczek. Zebranie to 
obsłuży tow. Jan Grodek, 


jednak jak dotąd pomimo przy 
czeń klucze nie nadeszły. 
Mówiąc c usprawnieńiu pracy 
drużyn manewrowych należy jesz- 
cze na jedną CROSS jość zwrócić 


uwagę. Wagony przesylkowe win-| © godzinie 17 odbędzie się ze- 
ny być dckiadnie okleją ne nalep- | branie towarzyszy pracujących w 
kami informujacytni, O ile będzie | wieziennictwie,  Prelegent tow, 


Banaszkiewicz. 


Nowe Koło TPPR 
przy fobryce im. Waryńskiego 


Przed paru dniami w Fabryce 
Okuć Budowlanych im, Waryń- 
skiego w związku z Miesiącem Po 
głębienia Przyjaźni  Polsko-Ra- 
dzieckiej odbyło sie ogólne zebra 
nie całej załogi, Przemówienie o- 


to Sarnane „przestrzegane przez | Bronisław 
wszystkie kspedycje kolejowe, 
praca szy manewrowych be- 
| dzie znacznie sprawniejEza, 


rauzi'eckiel 


dziny 14, względnie 14,30 oraz po kolicznościowe ná temat przyjjaź 
anek. ć ni polsko-radzieckiej wygłosił pre 
By umożliwić obejrzenie filmów | Sent Szkoły Przemysłówo-Tech 


radzieckich jak najszerszym rze- nicznej tow. Pieniak Tadeusz oraz 


szom społeczeństwa piotrkowskie sekretarz organizacji partyjnej 
qo, orqanizuje się specjalne sean ie Fabryce im, Waryńskiego 
: ę w. Lis Roman, 


se zamknięł» dla pracowników fa 


bryk piotrkowskich oraz młodzie "PO przemówieniach wywiązała 
ży szkolnej, się ożywiona dyskusja, w toku 

Począwszy od 12 bm. wyświe- | której licznie zebrani robotnicy 
lane będa nasteśsiące filmy: 12] tych zakładów postanowili załó- 


—13 bm. „Goal, 14—15 , Meska- 
rada”, 15—18 „Spotkanie nad Ła 
ba'. 19 bm. „Piotr T" (aria pierw 
sza). 20 bm, „Piotr F“ (seria dm 
21-—22 „Admirał Nachimow:*. | 
Wszystkie filmy wyświetłtane 


żyć u siebie Koło Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, Do 
chwili obecnej w szeregi Towarzy 
stwa wstąpiło 96 pracowników 
Liczba ta jednak stałe wzrasta i 
spodziewać się należy, że w naj- 


się powodzeniem, tak że dobrze | bsdą w tych samych dn ach za-| bliższyra czasie cała załoga Fabry 
lsie stało iż najcėlniejsze z nich |TOWwNno w kinie „Bałtyk* jak i w|ki im. Waryńskiego znajdzie się 
[zostana wznowione na naszych} Polonii“. (5) l w szeregach TPPR, 
rekranach , Przypominamy, že w| 
dui powszednie, w każdym z kin | Czutełnicy FAT AF] 
Piotrkowa odbywają się po trzy m ET Z A O PC a 
seanse, W niedzielę natomiast -* 
Ci NE posada i o.| Na co w Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko- -Radzieckiej 
winniśmy zwrócić uwagę 
W ostatnich dniach da recakcji |cięskie wojska Armii Czerwonej, 


sía bedzie dość 


Centrala Spółdzielni Mileczarsko-Jajczarskich 


usprawni w październiku zaopatrzenie w nabiał naszego województwa. 


Jesteśmy w okresie, w którym popyt na nabial nie zawsze po- 
krywa się z „podażą, Przyczyną tego zjawiska jest fakt, że nośnaść 
kur zn acznie się zmatejszyła i stąd mniej jaj sie ukązeje w sprze 
daży wolnorynkowej, zaś jeżeli chodzi o mleko i produkty pochod- 


ne, niejednokrotnie mamy dowody 


sło, śmietanę czy 


„5rubowania”* cen, co Czyni ma- 


sery niedostępnymi dia człowieka pracy, Toteż 
Centrala Spółdzielń Mieczarsko- dJajczarskich 


wzięła na siebie u- 


Sprawanieńie zaopat: rzenia w nabiał konsunienta, 


Co" miesiac sprawa zaopatrzenia 
miast na obszarze. naszego woje- 
wództwa jest tematem obrad ko- 
misji, koordynującej dystrybucję 
detaliczną nabiału poprzez sekto- 
ry handlu uspołecznionego, Da ko 
misji wchodzą przedstawiciele 
handlu spółdzielczego, ponadto u- 
dział w nich biorą przedstawicie- 
le patit politycznych í czynnik 
społeczny, Komisja ta. kierując 
się przedstawionym . przez spół- 
dzielnie zapotrzebowaniem, za- 
twierdziła rozdzielnik na miesiąc 
październik Zaznaczyć należy. 
w pierwszym rzędzie z rozdzielni 
ka tego korzystać będą ośrodki 
przemysłowe . jak Tomaszów Me- 
zówiecki, Piotrków, Rademsko, 
Pabianice i inne, Dzięki temu ro 
dziny robotnicze będą mogły zaa 
patrzyć się w masło, ser. twaróg, 
jaja i mleko po godziwej cenie. 


że 


MILION LIYPRÓW MLEKA 
W miesiącu październiku svól- 


dzielnie rozprowadzą  nilion 
trów mleka, Jeżeli chodzi o 
róg, to w bieżącym miesi 
trzymamy ilość większą niż 
SE miesiacich, a miangwi- 
24 tysiące kg. 
kolo 15 tysięcy kg śmietany 
pokryje zapotrzebowanie zgło OSZO + 
ne przez szlepy wszystkich 1 
rów handlu uspołeczn'onego, 
Sery rozejdą się przez sbółdzie! 
nie w ilości 4 tysiąte kg 
Jaja — z powodu zmniejszonej 
podaży otrzymamy w ilośgi 
700 tysięcy Sztuk, 


Z MASLEM NIENAJSGODZEJ 
Interesująca wszystkich naj- 
bardziej syrawa pokrycia zano- 


trzebowanig na masło, valgada 
[nie najgorzej. Sklepy spóldzic!- 


cze otrzymają do sprzedaży ns 

bony tłuszczowe około 15 „tysiący 
kg masła, Te same sklepy, zgo- 
nie z rozdzielnikiem roZprow z 


KoAnNTEY OCAS -eE 


Í 


skiego 


w sprzedaży wolnorynkowej oko 
ło 29 tysięcy kg masła śmietan- 
kowego. 150  tysłęty masła 
otrzymają w=paźżdziermiw chłopi 
za dostarczone do Bpółdziclń Mie 
czarsko-Jajczarskich mieko, Łącz 
nie rozejdzie się w terenie woje- 
wódziwa za pośrednictwem han- 
alu uspoleczniónego ponad 10 ty- 
sięcy kg masła, 

Komisja ustalająca rozdzielnik 
rabialu ma na uwadze ułatwie- 
nie zakupu ludziom pracy w szcze 
xólności w tych ośrodkach fā- 


leer 
Kg 


BM 


krycznych, de których dowóz ze 
wsi i zaopatrzenie jest OWN 
sze. j 
"W miarę usprawnienia SK kupu 
mleka, wszystkie jego produkty 
pochadne wytworzone przez Cen- 
trale Mleczarsko-Jajczarską jak 
twaróg, ser, masło — 
znajdą sie w zwiększonej ilości 
w handlu uspałe ecznionym, przy- 
czyniając się siłą rzeczy do ob-| 
niżenia na te produkty ceny przez | 
innych dostawców na wolny Ty- 


nek, (Sig) 


Z frontu łączności miasta ze wsią 


Rokotnicy hut piotrkowskich 


u chłopów w Polichnie i Łękińsku 


Hutnicy pialrkowscy 
czaili się już do tego że każdą 
niedzięłe, każde święto spędzają 
ha jednej wsi powiatu piatrków= 
Łączność, jaka nawiązali 
oni z chlopami naszego powiatu 
z każdym tygodniem i miesiącem 
jest ściślejsza i coraz lepsze da- 
je rezultaty, 
równo jedni jak i drudzy. 

W ubiegłą niedzielę ekipa łącz 


CONCORDIA — WŁÓKNIARZ 
(ZGIERZ) 4:0. 

W ramach rozgrywek piłkar; 
skich 0: mistrzostwo klasy A ostat | 
ùi mecz piotrkowska „Concordia 
rozegrała z „Włókniarzem w 
Zgierzu, Wyńik £ potkania wyniósł 
4:0 dia „Concordi Bohaterem 
spotuania był Jędrzejczyk, który 
zdobył dwie bramki. Bardzo do- 
brze sp'sał rówrież Kąwczyń- 
ski W przedmeczu o mistrąóstwo 
kl. B „Concordia II“ uległa 
„Włókniarzowi” 1 20, 


się 


ZWIĄZKOWIEC —WŁÓKNIARZ 
TOM. 2:1. 


Pomimo. że drużyna „Związ- 
kowca” piotrkowskiego spadła o- 


statn:o w swcj formie. to jednak 
w ostalim meczu o mistrzostwo 
kl B-z tomaszowskim „Włóknia- 
rzemy, szalę zwycięstwa potrata 
przechylić, na swoja stronę. Wy- 
ńik spotzaria wynosi a i. Zazna-] 
czyć należy że do rozrywek tych 
„Związkowiec wystąpił w osła- 
bionym składzie ż trzema juniora- 
mi. którzy jednak na ogół nieżle 


= Wok RÓ A E 


nenie w 
zas ługuj = 


siè spisali. N ra wy: ró 
żynie piotr kowski 


ra obrońcówu Redelewski i V 
mus. 
GWARDIA — WŁÓKNIARZ 


(MOSZCZ.) 1:3. 

Po ostatnim zwycięstwie p Gwar- 
diS nad: „Concordią* piotrkowscy 
mutożnicy sportu pi 
dziewali się, że 
swym terenie z łat 


Karskiego spo- 
„Gwardia na 


rac61a rozpra- 


wé się z moszczeńniekim „Włóknia 
rzem'. Do przerwy w istocie Wy- 
gladało na to. Po p.otws: im- 


ce zdobytej przez, Growsckiego 
wynik do prz erwy AE A 8 


nic nie wskazywało, ze Gwardia” 
dozna pora ą 

Po przerwe jednak ini jatywe 
przejęli piłkarze „W! lókniarza”, 
którzy w. krótkich odstępach tza- 
su zdobyli dwie bramki. Trzeci 
bramka zdobyta została prz 
„Włókniarza? w ostatnich minir 
tech gry. Gra bar dzo ŻY: 
una jedńak 
u obydwóch Sróż m masło 
na. 
wych pilkarzy zarówno «omdycją 


„ki 


try 
A 


skutecz- 


PROZĘ 


Goście przewyższali miejsco | 


KRONIKA SPORTOWA 


irzech dod: 


jak i technika. 
W przedmeczu 

konata II drużynę 

w stosunku 4: 0. 


WŁÓKNIARZ (BEŁCHATÓW) 
— KOLEJARZ 3:2. 

P otrkowska drużyna Kolejarza 
wyjechała w ubiegłą niedzielę do 
Bstchatowa. gdzie rozegrała spot- 
anie z tamtejszym „Wióknia: 
zem“, Wynik meczu Wynosi 3:2. 
(kowych bramek strze 
przez graczy „Kolejarza 
nie uznał. 


„Gwardia IL* po- 
„Włókriarza” 


> 


z 


lonych 
sed 414 


PO RAZ PIERWSZY SEKCJA 
BOKSERSKA NA RINGU 
czwaftęk 
na 


po raz 
pierwszy ringu bok- 
serzy Gwardii 
na sękcja bokserska tego klubu 
wystąpi do rozgrywek z tomaszów 
skim „Związkowcem*, Spotkanie 
zapow ada se niezmiernie ir- 

0:Z Uwagi na okoliczność. 
ardią w yèh szeregach 
ma zawodników tej klasy jak wi- 
cęmistrz Sias Miller, oraz wi- 
cemistr Polskich Mack: 


iąpią 


to 


SW 


Noworcorganizowa- | 


przyzwy- | ności 


Zyskują na rym za-|jak i w 


joraz przedstawicielami 


huty „Kara* udała się do 
wsi Polichnó. W miejscowej szko 
le odbyło się ogólne zebranie, 


„Kary '' zapo- 
i bólączkami 
które wy- 
zbliżającym 


ina którym hutnicy 
|znali sie z brakami 
mieszkańców tej wsi, 
nikły w związku ze 
|się ORTAS sem zimowym. Podobnie, 
mieście, dachy wymaga- 
ją remontów, należy doprowadzić 
drzwi i okna dó należytego sia- 
nu, Postanowiono, żs przy remon 
tach tych robotnicy huty Rara" 


w miarę swych możliwości pomo 
qa tamtejszym chłopom. Między 


innymi postanowiono ogrodzić bo 
iko szkolne siatką. 

Robotnicy „Hortensji“ udali się 
do wsi Łękińsko. Robolnice fabry 
czne, 
W 


udział 
zorganizowały 


które również wzięły 
tej wycieczce, 
w tamlejszej wiosce Kolo Gospo- 
dyń Wiejskich, 
sała 36 gospodyń. 


do kłórego zapi- 
się 

Następnie postanowiono w po- 
rozumieniu z tamtejszą ludnościa 
koła ZMP 
zorganizować w Łękińsku koło To 
warzystwa Przyjażni Polskó-Ra- 
dzięckiej. 

Termin 
wyz 


zebrania organizacyjne- 


qo naczono na dzień 23 bm 


ZKE 
Tr 


Zioóż PE 


Odbudowę "Warszawy. 


4 n - 
EPn KŻEŚE CCK ÓW -ad SPY 


średniorolnej | Pobratymecy nasi słowiańscy ostro 
powiatu bodzili nas 2 nie woli niemiesk iej, 


|naszej wpłynął H st 
chłopki z gminy (iołesze 


piotrkowskiego ob. Marii Szpery, stwarzając równocześnie, warunki, 
która pisze ca nastepuje: ` [Które iunożliwiiy wprowadzenie u 
nas  sprmiedliwości społecznej, 


„Minęło 10 łat od najazdu hille- | Dlatego też w bieżącym miesiącu 


rato skiego. Zdawało mnie się wów- poświęconym mogłiębieniu przyja- 
czas, że zbrodńiom hitlerowskim: | źni połsko-radzieckiej na okoliez 


końce. 
w ya 


nie będzie 
owym czasie 


Nanróżno w 
lądaliśmy pomocy 
ze i przedwojen- 
nych sprzymierzeńców Anglii i 
Francji. Pomoc ta jednak nie nad- 
chodziłą a but niemiecki coraz cię 
żej gniótł nasz kinj, 


ność tę szozególną winniśmy zwró- 
cić uwagę, Ja jako prosta chłopka 
w zupęłneści doceniam zasługi żoł- 
Rierza radzieckiego i ze swej stro- 
ny staram się aby więzy przyjaźni 
łączące nas ze Związkiem Radzicc- 
‘kim pogłębity się w wiekszym niż 
dotychczas stopniu. 


*Pomoę jednak przyszła z iunej 


strony. Pamięłam jäk dziś stuczeń Szpera Maria 
1945 roku kiedy to dniem i noca wieś Stanisławów gmina 


Niemcy uotekali gnani przeż zwy- Golesze powiat piotrkowski 


72 przodowników huty „Feniks“. 
otrzymało dyplomy i nagiody pieniężne 


Przed paru dniami w świetlicy 
kuty „Feniks“ odbyła się podnio 
sła uroczystość wręczenia dyplo- 
mów i nagród pieniężnych wyróż 
niającym się w ostatnim etapie 
współzawodnictwa  przodownikom 


tej części uroczystości przystąpio 
no do wręczania dyplomów i na- 
gród pieniężnych. Ogółem nagro- 
dzonych zostało 72 przodowników 
pracy. Łącznie otrzymali oni prze 


szło 200 tysiecy złotych, 


pracy, Na uroczystość tę przybyli | Podarunek otrzymały przybyłe 
zaproszeni ez, robotników „We : osz z A 
AnA PE Pr robotników „Fe | z Trzepnicy dzieci szkolne, Robot 
niksu* chłopi. przodownicy pracy | 


nicy huty „Feniks* wręczvii im 
zakupioną przez siebie bibliotekę, 

Na zakończenie tej uroczystości 
odbyła się część artystyczna, na 


PGR w Trzebnicy oraz 20 dzie 
ci szkołnych. 

W skład prezydium między in- 
nymi weszło 4 przodowników pra 


cy z PGR w Trzepnicy, delegat KÓW asoa a8. Gdorana AG 

Związków Zawodowych. przedsta | SSA 20 > Mo OBRĘZANE Lota 

wiciel Komitetu PZPR oraz przed | Z9SPÓ! Świetlicowy huty tara” 

stawicielka Ligi Kobiet ob. Heme | jednoaktówka pt. „Wolna Grecja" 

rowa. oraz recytacje i tańce ludowe w 
Po przemówieniach w oficjal- wyxonaniu dzieci. 


C2 SAU ouo Ko ry 
ża wskółpracę z okupantem 


Sąd Okręgowy w Piotrkowie |wał ukrywających się, a zatrzy- 


przed paru dniami NE marnych wiązał, bił i kopał. Za- 

sprawę Wojciecha Raczaka, mie- |trzymyWał też osoby, trudniące 
szkańca Gulowa, kasko o | się handlem m, zabronionym przez 

wysłuqiwanie się Niemcom. Niemców, odbierając in artykuły 
Raczak Wojciech, przedwojen- | żywnościowe. 

ny funkcjonariusz policji qrana-| Raczak, pociągnięty do odpowie 


towej, w 1939 r. 
by policyjneż, zorganizowanej 
przez okupantów i dźżiałalDość 
swoja rozpoczal na posterunku w | 
Kamieńsku powiatu piotrkowskie 
go. Pełniąc służbę Raczak przeja- 
wiał nadmierną gorliwość. wobec 
władz niemieckich, dopuszczając 
się czynów, które godziły w ible 
resy ludności polskiej. Wykazy= 
wał on dużą sktywhość, biorąc 
udział w łapankach do robót przy 
musowych, o! izowanych prźez 

Niemców, wskazywał żandarmom 
poszuki wans przez nich osoby dla 
skierowania do pracy. Wyszuki- 


wstąpił do służ- | dzialności sądowej usiłował się 
bronić iw tym cełu powołał kil 
kunastu świadków, którzy zezna- 
niami swymi mieli odeprzeć sta- 
wiane mu zarzuty, 

W wyniku rozprawy sądowej, 
po przesłuchaniu wszystkich świa 
dków, jak oskarżenia, tak i ob:0- 
ny, Sąd uznał Raczaka winnym 
wszystkich stawianych ma zarzw 
tów i skazał go na cztery lata 
więzienia z utratą praw publicz- 
|nych i obywatelskich praw hono 
jrowych na okres lat czterech o0- 
raz orzekł przepadek całego jego 
mienia. (sc) 


gan 


kod — m 


Str, 6 


Bez foch, monsieur Moch 
PARYŻ. Jak donosi agencja 
France Presse, minister spraw we- 
wnętrznych w ustępującym rządzie 
Queuille'a — Jules Moch — otrzy- 
mał od prezydenta Republiki „mi- 
Się informacyjną", Akcja ta, we- 
dług wyjaśnień Mocha, będzie po- 
legata na próbach ustalenia kom- 
promisowego „örogramu“ i będzie 
miała charakter „pojednawczy”. 
Znając Mocha, jego reakcyjną 
działalność z ostatniego okresu, 
jego antyludowe,  nieprzejednane 
ustosunkowanie się do mas pra- 
cujących Francji — nie trudno 
się domyśleć z kim ten ustępujący 
minister spraw wewnętrznych be- 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 


ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 


Słowackiego pt. „Maria Stuart“, w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z 'ilu- 
stracją muzyczną Waldemara Maci- 
szewskiego. 

Z chwila rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt na salę nie będzie wpusz- 
czony. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 


ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 

Codziennie o godz. 19.15 doskonała 
komedia M. Bałuckiego „Klub kawa- 
lerów* z udziałem Ireny Grywińskiej, 


Karola Adwentowicza i Adolfa Dym- į 


Szy. 
TEATR „OSA“ — SALA ZIMOW A 
Traugutta 1 


Codziennie o godz. 19.30, w nie- 
dzielę o 16 i 19.30 „Krawiec w zam- 
ku“. Ostatnie dni. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 
„PTASZNIK Z TYROLU" 


operetka w 3-ch aktach K. Zellera. 
Udział bierze cały zespół artystycz 
ny. — Chór, balet, orkiestra. 


CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 


Codziennie o godzinie 19.30, w So- 
botę o godz. 16. i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.50. 


MLNA- 


ADRIA (Stalina 1) — „Czarodziej; 
skie ziarno”, cena biłetów po 50 i 
25 zł; godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

BAŁTYK (Narutowicza 20): „Piotr 
I-szy“ seria I; godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla młodz, od lat 14 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Cztery serca“ — godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz, od lat 10 

GDYNIA — (Daszyńskiego 2) 
„Program aktunlności krajowych 1 
zagranicznych Nr 43“ 
godz. 11, 12, 18, 16, 17, 18, 19, 20 
i 21, 

HEL (Legionów 2.4) — „da młodz. 
„Czarodziejskie ziarno“ 

"godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) — ie) 
miasto otwarte* — godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. i lat 18 

POLONIA (Piotrkowska 67): „Piotr 
I-szy“ seria I-sza — godz. 15.30, 
18, 20.50 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromsk. 74-76) 
„Dni zdrady“ — godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Ostatnia. noc” 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz, od lat 14 

ROMA (Rzgowska 84) 

„Bokserzy* — godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

REKORD (Rzgowska 2) 

„Wolga, Wolga“ dla młodz. g. 16 
„Ulica graniczna” — godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Świat się śmieje” 
dla młodzieży godz. 16 
seanse normalne godz. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Przeczucie“ — godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 

„Pan Nowak“ 
rodz. 16,30, 18,30, 20,30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TATRY — Sienkiewicza 40 — 
„Kariera“ — godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Potępieńcy* 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz, od lat 16 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 

Kino nieczynne z powodu remontu 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Program składany“ 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘTA (Zgier ska) 

„Zdoty Róg“ 
| godz. 16.80, 18.30, 20.30 
| film dozwolony dla młodz. od lat 7 


ZZ e W EE 


dzie się „jednuć” i na czyją właści- 
wie korzyść wyjdą te gabinetowe 
Moch... Lojka... 


Kocioł — garnkowi 


_NOWY JORK, Na posiedzeniu 
Komisji Politycznej Generalnego 


Zgromadzenia ONZ delegat brytyj- 
Ski Clinton zakomunikował, że w 
Mogadiscio (Somali) doszło do an 
tywłoskich wysiąpień ze strony 
miejscowej ludności w związku z 
dyskusją nad przyszłymi losami 
Somali w ONZ. 
Delegat brytyjski niby udaje 
bezstronnego i „prz ygaduje* Wło- 
chom o tych wystąpieniach anty- | tej porze w Moskwie moc parków i 
włoskich, W gruncie jednak rzeczy, PEATA Wszędzie panuje ruch i 
jak oświadczył przew odntczac! 7 adośnie tętni życie. Największe jed- 
| 


Wychowanie fizyczne ti sport 
są nierozerwalnie związane z codzien 
nym życiem obywateli Związku Ra- 
dzieckiego, 


W złotych słońca 


wspaniała barwa jesieni mieni się 6 


promieniach 


delegacji ukraińskiej Mannił: skt, nak tłumy można spotkać codziennie 
zarządzenia wladz bryli yjskich w | We wspaniale wyposażońym w urzą- 
Somali świadczą o tym, że w kraju dzenia SRR Centralnym Moskiew 
wprowadzono faktyczny stan wy- ZSZ po a” i 
jąatkowy, którego celem jest unie- wę reai 
możliwienie ludności semalijskiej 
wyrażenia swego stanowiska co do 
przyszłości kraju, 
Ciekawe, czy Clinton 
dyś o tym kotle, 


Wypoczynku 
im. 


RADZIECKIE PARKI KULTURY 
KUŹNIA TALENTÓW 
SPORTOWYCH 


W odróżnieniu od naszych parków 
parki w Zwiazku Radzieckim odgry- 
waja  niepoślednią rolę w 
wychowania fizycznego 
nowych rzesz obywateli, Wszystkie 
niemal dysponują licznym i 
wym personelem instruktorskim we 
: wszystkich dyscyplinach sportu i 
|spełniaja role otwartych dla wszyst- 
| kich stadionów. Program wychowa- 
[nia fizycznego i sportu w Parkach 


słyszał ìe- 


SYS" 


który garniowi 


przygamia, a sam... S(0)ma lA p 


wielomilią- 


ŚRODA 12 PAŹDZIEWNIKA 
4.55 Koncert solistów. 15.30 | 


Kultury i Wypoczynku jest dostoso- | 
srssnołudkach i sierotce Marysi" vany do wszystkich pór roku. Mię- 
n M. Konopi j dla dzieci. pri innymi możesz lu, Gzytelniku 
Muzyka rozrywkowa. 16. 00 KTZEE ZEDEAYG AA: OBRA Gne 
Džicanik „ popoledniowy. 16.20 (L) ki „G.T.0.“, możesz przeprowadzić 
„Gles mają kj ię, zatorzy i wyra- | treningi na wyższym poziomie, po- 
lazcy z TZPW N «. 16.30 (Ł) „W | znać podstawowe wiadomości z nau- 
roczuieę twy zd Lemno“ z»: mon- | tej piywania, łyżwiarstwa, lub nar 
taż dokumeniarny. 16.45 (Ł) Chwila pjąrstwa i startować nawet w róż- 
muzyki, 16.50 (Ł) „Co warto prze- | nych zawodach, oreanizowanych dla i 
czytać” — „Ciny Doa" Szołochowa. |nqontów tech. czy innych załosi i 
17.00 Muzyka rozrywkowa. 17.45 Po- | sportu. v = > 7 aj 
gadanka dla młodzieży z cyklu: | 
„Głos ludzki jako instrument muU-| KULTURA FIZYCZNA I SPORT 
zyczny”. 18.00 Reportaż. 18.15 (E) W DOMACH 
„Zagadki muzyczne” — audycja słow rta 


WYPOCZYNKOWYCH 
Ale nie tylko „Parki Kultury i Wy 
poczynku są krzewicielami wycho- 
wania fizycznego i sportu w Związ- 
ku Radzieckim. Nie mniej doniosłą 
przysiugę wyświadczają w krzewie- 
niu kultury fizycznej Domy Wypo- 


no-mużyczna w oprac. B. Busiakie- 
wicza. 18,40 „Wszechnica Radiowa“ 
kurs I — wykład z cyklu: „Nauka 
o Polsce i geografia Polski“. 19.00 
Audycja dla wsi. 19.15 Koncert Kra- 
kowskiej Orkiestry PR. 20.00 Dzien? 
nik wieczorny. 20.30 Transmisja z 
Międzynarodowego Konkursu Chopi- 
nowskiego z sali „Roma, 21.50 „Po- 
przez równiny" — montaż literacko 
muzyczny. 22.00 (%)' Wiadomości 
sportowe, 22.05 (Ł) Muzyka. 22.18 
(Ł) Program lokalny na jutro. 22.15 
Koncert rozrywkowy. Transmisja z 
Pragi (Czechosłowacja). 23.00 Ostat 
nie wiadomości. 23.10 Program na 
jutro. 23.15 Utwory kameralne Jó- 
zefa Haydna. 24.00 Zakończenie au- 
dycji i Hymn. 

NZNNUNZEEUKZUGODNUNZNWUMIE 


Uśmiechnij się 


Zbliżaja się marsze 


Widzew mobilizuje 
swych członków 


W związku z marszami 
mi, które mają się odbyć w dniu 16 
bm., wzywa się wszystkich zawadni- 
ków, oraz członków zdolnych fizycz- 
nie, do bezwzględnego wzięcia udzia- 
łu w tych marszach. 

Wszelkich instrukcji i pouczeń u- 
dzielają kierownicy posze zególnych ; 
sekcji, do których należy się zwró- 
cić, jak również zgłosić u nich swój 
obowiazkowy udział. 

Zgłoszenia będa przyjmowane do 
dnia 14 bm. 

Jednocześnie sekretariat klubu za- | 
wiadamia wszystkich członków, Że 


jesienny- 


AS ZNA 


z dniem 30 bm. 
Sekretariat 
wyjątkiem sobót od godz. 17-ej do 

godz. 19-ej. 


Wskutek niedopatrzenia korekty w 
ostatniej) wypowiedzi na temat u- 


systemie | 


facho- | 


czynny codziennie z) 


Od Redakcji... 


chwały Biura Politycznego KC PZPR | jącym klubom, 


Z kulturą fizyczną na „ły 


Wychowanie fizyczne i sport w Związku Radzieckim 


czynkowe, w których 
spędzają swe urlopy. 
„Domach 
dzi się 
poranną, 


ludzie pracy 
We wszystkich 
Wypoczynkowych* prowa- 
obowiązkową gimnastykę 
gry sportowe, uprawia się 
lekkoatletykę, pływanie, wioślarstwo 
i wiele innych sportów. Każdy Dom 
Wypoczynkowy posiada swojego in- 
struktora, który współpracuje z leka 
rzem. Nie potrzebujemy chyba doda- 
wać, że wczasowicze, rekrutujący się 
z ludzi zdrowych, chętnie korzystają 
|7 zajęć sportowych i wielu z nich po 
większa poźniej kadry zawodnicze 
organizacji sportowych. Związków 
Zawodowych. 


KULTURA FIZYCZN. 
NA USŁUGACH LECZNICTWA 


Kultura fizyczna w Związku Ra- 
dzieckim ma również i zastosowanie 
„lecznicze, uzdrowieniowe i profilak- 
tyczne. Lecznicze ćwiczenia fizyczne 
w połączeniu ze świeżym powie- 
(ej i wpływem słońca, oraz regu- 
larnym tr yem życia daja niezwy kle 
pomyślne rezultaty i spotkały się z 


skim. 
RADIO ZE SPORTEM 
TEZ JEST NA- o TY“ 
Mówiąc o masowej pracy różnych 


organizacji i instytucji na polu krze 
wienia kultury fizycznej w ZSRR, 


ogólnym uznaniem w świecie lekar- | 


dzieckim jest ogromnie popularna. 
Przy głośnikach codziennie 
„stematycznie kilkanaście milionów 
radiosłuchaczy, a liczba ta zwiększa 
się z roku na rok. Poza tym radio 
203 ięca stosunkowo o wiele więcej 
czasu, niż np. u nas, na wiadomości 
sportowe z zagranicy, nowości z 
dziedziny kultury fizycznej i sportu, 
na odczyty sportowe, referaty oraz 
transmisje z imprez, spełniając tym 
w dziedzinie propagandy i populary- 
zacji wychowania fizycznego do- 
niosłą rolę. 


inie sposób pominąć rolę radia, jaką | 


ono w tej akcji odgrywa. Poranna 
gimnastyka radiowa w Związku Ra- 


W drugiej lidze grupy północnej 
mamy już kandydata do ligi pań- 
stwowej. Jest nim klub sportowy 
Garbarnia z Krakowa. Wiemy rów- 
nież kto spadnie z drugiej ligi: Ogni 
sko z Siedlec. Nie wiadomo naio- 
miast kto będzie drugim kandyda= 
tem do spadku. 

Pretendują zgodnie do tego PTC 
i Gwardia ze Szczecina. Sądzimy, 
| że raczej zawodnicy ze Szczecina 
(podziela los Ogniska, Widzew jest 
już bezpieczny, a ma nawet szanse 
zamienić się miejscami z Bzurą, łe- 
ks wygra z nią-w nadchodzącą nie- 
dzielę. Ostatnia 

iw zawodach o punkty szereg ZWwy- 

ciestw. wątpliwym się przeto Wy- 
daje aby Bzura zdołała przerwać 
| ten zwycięski pochód. Szkoda, że 
mecz niedzielny zbiegnie się z me- 
czem ŁKS Włókniarza z Kolejarza- 
mi poznańskimi. 


łodzianie uzyskał | 


Nr 280 


&6 |Przed meczem z GSR 


Piłkarze nasi 
szykują się do drogi 


Zarząd PZPN wyznaczył zbiórkę 
zawodników I i II drużyn, przewi- 


ćwiczy Sdzianych na międzypaństwowe spot- 


kania z Czechosłowacją, na dzień 24 
bm. w Kasynie Huty „Batory* w 
Chorzowie. 

Wyjazd I reprezentacji do Vitkovie 
nastąpi w piątek, 28 bm. W tym sa- 
mym dniu II reprezentacja uda się 
z Chorzowa do Poznania. 


Zbiórka reprezentacji juniorów wy 
znaczona została na dzień 25 bm. na 
stadionie olimpijskim 
wiu. 

Juniorzy wyjadą do Pragi 28 bm. 


we Wrocif- 


Przed wyjściem do pracy i do szkoły ojciec i syn gimnastykują się co- 
dziennie przy głośniku radiowym. 


Gzy „PIG-Gwardia* watu e się od spadku? 


- - 
liga piłkarska na 
Drugi zespół okręgu łódzkiego 
PTC. ma za przeciwnika Ognisko z 
Siedlec. I tutaj typujemy zespół go- 
spodarzy jako zwycięzców, tymbar- 


finiszu 


O mistrzostwo drugiej ligi grupy 


południowej odbędą się nasiępują- 
ce mecze; 


Baildon — Gwardia (Kielce) /2:1). 


Naprzód — Polonia (Przemyśl) 
dziej, że punkty uzyskane w nie- | (3:1). i u . 
dzielę mogą pabianiczanom wiał Ai (Częstochowa) — Chełmek 


pomóc przed spadkiem z drugiej E 
g:. Poprzednio zwyciężyło PIC w 
stosunku 4:3. 


Pomorzanin, który  zremiso wał 
| 2:2 z Lublinianką zmierzy się z nią 
po raz drugi. Tym razem gospoda- 
rze posiadają więcej szans na 4do- 
bycie dwóch punktów, 


Radomiak goś 
może w szczęśli 


Garbarnie. któcej 
jym wypadku za- 


brać jeden punkt. Poprzednio wy- czonej Partil Rohotniczej 
grali krakowianie w stosunku 2:0. Reńaguje: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 


Gwardia ze Szczęcina będzie usi- 


łowała koniecznie pokonać Koleja- 


1. Następujące kluby zostały skre- 
slone z listy członków za nieprzeja- 
wianie działalności: 

KS ZMP „Zryw* — Pabianice. 

2. Upomnienia udziela się następu- 
wykazującym mało 


— Po twoim Uście, w którym za- 
groziłeś mi zerwaniem zaręczyn 


w sprawie wychowania fizycznego i | ożywioną działalność: 

sportu, zamieszczonej w numerze WZKS Wełna — Łódź 
niedzielnym opuszczony został SPÓJNIA-Solidarność — Łódź 
podpis autora tej wypowiedzi: pre- RKS Korab — Piotrków 

zesa ŁOZB, ob. Ejmego. WZKS Naprzód — Ruda Pabian. 


ostateczne przerejestrowanie upływa Bziaśł ofic ja fm tOZE 
a R A E S AA 


Komunikat Zarządu Nr 2 


został wskutek dotychczasowego nie- 
nagannego zachowania zawodnika. 


Przewodniczący: 
(©) E. Ejme 


Górnik (Radlin) — Tarnovia (2:4), 
Polonia (Świdn.) — Pafawag (0:2). 
Wynik: podane w nawihsąch ze- 


społy uzyskały w pierwszej rundzie 
spotkań. 


Najciekawiej zapowiada się mecz 


Górnik z Tarnovią. 


3 E RAE Redaktor naczelny A 216-14 
rza z Ostrowa. Czy jej się to uda || zastępca ted. naczelnego 218-23 
t— zobaczymy w niedzielę, Sekretarz odpowiedzialny 219-05 
Dział partyjny 254-25 
wewn. 10 
Dział korespondentów robot- 
niczych | chłopskich oraz re- 
daktorów gazetek ściennych 219-42 
Dział mutacji 223-29 
Dzłał miejski Í sportowi 254-21 
3. Zawodnik Borowski (Concordia, wewn. $ | 1! 
Piotrków) ukarany został 1-miesięcz | | Fział ekonomiczny 323-29 
s POZNA s z Dział fabryczny 216-19 
ną dyskwalifikacją z zawieszeniem || Dział romy 254-21 
kary na przeciąg 6 miesięcy za də- wewn. 9 
monstracyjne opuszczenie ringu || Redakcja nocna A 231 
przed ogłoszeniem werdyktu sędziow |] peaz rOn Eaka AN í tel. g22-22 
skiego. Niski wymiar kary ferowany || administracja 4260-42 


GŁOS 


Organ Łódzkieczo Komitetu | Woje- 
wódzkiego Komiteru Polskiej Zjedno- 


Telefon: 


Ezlał ogłoszeń: Łódź, Piotrkowska 55 
tel. 111-50 1 114-75 
Wydawca RSW „Prasa“, 
Adr. Red.: Łódż, Piotrkowska 86, III p. 
Druk.: Zakł. Graficzne RSW „Prasa”* 
Łódź, ul. Zwirki 17, tel. 206-42, 


chciałam się rzucić z tego balkonu! | zesa £ŁOZB, ob. zi 
Ma y a Myłwo. Uciesz si 
Gibelka, przeliczył wszy stkie zapałki, ani jednej nie prze- 


— A dlaczego się nie rzuciłaś? 
— Bo było za wysoko! 


Za niedopatrzenie to 


wW. W. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


— Waszych nie cheę, dawałem słowo dziadkowi — tyl- 
|ka swoja zapałka posyłać. 
Prezent Makara przybył do osady Myłwo. Ucieszył się 


| puścił, żadna nie wypadła. Włożył z powrotem do pudeł- 
W i schował. Widzieli, że u dziadka w fanzie wisi portret 
Makara, wycięty z gazety. Obok na półeczce stały trzy 
pudełka. W każdym pudełku pięćdziesiąt zapaiek — to 
znaczy, że stu pięćdz ziesięciu Niemców poszło precz ze 
świata. Bardzo dobrze. Zuch z Makara! 

Dziadek Gibelka udał sie do przewodniczącego: 

— Zbieraj, Nikiforze, ludzi — odpiszemy Makarowi 
na list. 

Niwchowie w klubie przemawiali, wszystko zostało 
zapisane i w ten sposób ułożono list do Makara. Mężczy- 
Źni i kobiety składali pieniądze na samolot. Jedni dawa- 
li pieniędzmi, inni skórkami. Jeszcze trochę pieniędzy — 
a będzie trzeci samolot. A list pofr zę R Makara na 
front: „Dziękujemy za prezent, dziękujen Czekamy na 
więcej... Bij Niemców..." 

Widział to — jak ilustrację do baśni, którą 
czystym, jasnym i wesółym głosem. 


spiewano 


my Czytelników i Autora. 


Alcksy — Makar na fioncie poluj: na fryców, wkłada 


przeprasza- WZKS Włókniarz — Zgierz 


ZS „Gwardia* — Łódź. 


zapałki jedną za drugą, a kiedy napełni pudełko, posyła 
je ną Daleki Wschód. 

Aleksy zamieniony w starego Gibelkę, siedzi w fanzie 
i rachuje zapałki, a następnie wygłasza w klubie prze- 
mówienie i wręcza Nikiforowi skórę morskiego lwa oraz 
wydry na zakup samolotu. Później daje listonoszowi list 
do Makara i prosi, ażeby tylko nie zgubił koperty. 

Aleksy — inżynier Kowszow — leży na ziemi obok 
Beridzego i nie może zrozumieć co się z nim dzieje. Czy- 
tał sporo baśni, widział baśnie wystawione na scenie, ale 
nigdy mu się nie przytrafiło, żeby je widział, słyszał 
isam w nich brał udział. 

Druga pieśń — to baśń o Brodatym Inżynierze. Ale- 
ksy ujrzał Beridzego i cieszył się za niego: „Ot, Jerzy, 
jaki ty jesteś już znany, lud ułożył o tobie baśń. Niepo- 
trzebnie martwiłeś się, że sprawy nasze pozostaną nie- 
znane, 

Dalej baśń mówiła o Wielkim Naczelniku i o Młodym 
Aloszy. I Aleksy ujrzał Batmanowa, Beridzego i siebie 
samego. 

n Wszyscy trzej odważnie weszli do tajgi — i tajga 
otwaria przed nimi swoje podwoje. Niedźwiedź, tygrys 
i wszystkie zwierzęta uciekły. Wielki Naczelnik, Broda- 
ty Inżynier i Młody Alosza szybko posuwali się naprzód 


i łamali las — a tam, gdzie stąpnęli — wyrastała dro- 
ga. Po niej pędził sapiąc i rycząc traktor i ciągnął wiel- 
ką żelazną rurę. Była czarna i długa — jeden koniec 


sterczał na ziemi, a drugiego nie było widać, 
rał się o niebo. 


gdyż opie- 


Sekretarz: 
(—) J. Janiszewski 
NAPY TATO GEEA PAY EOT UE E TEDE WZA WPIA 
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Wielki Naczelnik, Brodaty Inżynier i Młody Alosza 
zuliżyli się do morza. Olbrzymia przestrzeń wodna leżą- 
ła przed nimi. 

Na oddalonej wyspie tryska zimą ropa. Tryska w gó- 
rę i ginie. Niechaj więc ropa ta popłynie na front. Tak 
rozkazał Stalin — powiedział Wielki Naczelnik. 

Puścili na wodę traktor — utonął. Puścili auto — uto- 
nęło. Kiedy chcieli wciągnąć na okręt rurę — omal nie 
poszła na dno. W jaki sposób dociagnąć rurę do wyspy? 

Stali we trzech nad morzem i rozmyśłali. Młody Alo- 
sza legł na ziemię i martwił się i biadał: 

Na froncie brak benzyny. Staną czołgi, staną auta, 
przestaną poruszać się samoloty. Co zrobić? 

Znad Adunu nadbiega rybak Iwan: — Pragnę wam 
dopomóc! 

Ucieszył się we śnie Aleksy: 

— I Karpow zjawił się w baśni: 

„.Duży Naczelnik powiedział: 

— Płyńcie wszyscy trzej do wyspy. Niech Brodaty In- 
Żyrócr wskazuje d'ogę, odpiera fale, Niechaj Młody 
Alosza i Rybak ciągną rurę. Ja zaś pozostanę na brzegu 
i będę ja popychał. Płyńcu s'vkciej, spieszcie Się, na 
Boi nafta jest ogromnie potrzebna. Kiedy ropa po- 

eknie wzdłuż rury, zacznę strzelać, abyście „usłyszeli...“ 

"Byli już w pobliżu wyspy, gdy napadła na nich wielka 
ryba. Brodaty Inżynier zaczął z nią walczyć, ale nie mógł 
sobie dać rady... 


witaj, Iwanie Łukiczu! 


(D. c. n). 


EEE 


